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wieczorem bez przerwy, 


Przedpłata na „Gazetę Narodową“ wynosi 


wa Lwowie : na prowincył ! ma granieg : 
miesięcznie 2 kor. 2 kor. 50 h. 
kwartalnie 6 „ 7 „ 50 „ 10 kor. 50 h. 
półrocznie 12 „, 6 , — „ 2 „, —, 


Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal. 

Wraz z „Tygodnikiem mód i powieści” lub 
też z warszawskim tygodnikiem „Ziarne* i 12 to- 
mami rocznie premii: 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 h. 

r na prowincyi © 

We Lwowie za odnoszenie de 
40 hal, miesięcznie. 


n 80 s 
domu dopłaca się 


Wrażenia i głosy prasy 
o ukazie konstytucyjnym. 


W poprzednim numerze, zaraz po na- 
dejściu telegramów o ukazie carskim, poda- 
liśmy ogólne uwagi, dotyczące manifestu, 
ustanawiającego w Rosyi Dumę państwową. 
Dziś fakiowi temu historycznemu poświę- 
camy dalsze uwagi w artykule: „Czem jest 
Duma rosyjska, a czem stać się może?* — 
tu zaś notujemy wrażenia, jakie w Warsza- 
wie i w Rosyi ukaz ów wywołał, jako też 
głosy prasy, zarówno polskiej, jak czeskiej, 
angielskiej, berlińskiej, wiedeńskiej. 


Z Warszawy. 

Korespondent nasz warszawski 
dniem 19 bm.: 

Manifest, ustanawiający w zasadzie dumę 
państwową i określający jej prawno-polityczne 
znaczenie ogłoszony. Królestwo znowu zostało 
na osobnych przepisach, które komisya pod 
przewodnictwem Solskiego ma dopiero wypra- 
cować. 

Pozostajemy więc nadal na prawach narodu 
ujarzmionego, wydani bez apelacyi na łaskę władz 
policyjno-żandarmskich i administracyjnych. Jedy- 
nym legalnym reprezentantem Królestwa Pol- 
skiego jest, jak dotąd, generał-gubernator. Tra- 
ktowani jesteśmy na równi z plemionami dzikiemi 
i koczowniczemi. 

Osobna rada, niewiadomo dotąd, z kogo zło” 
żona, ma „pomiędzy innemi* określić prawa wy- 
bieralności obywateli z Królestwa Polskiego. Ja- 
kie mają być te prawa, jak daleko iść będą i 
kiedy będą wypracowane — także nie wiadomo. 
Tylko pewna, że już samo wyjątkowe traktowa- 
nie zasadnicze tej kwestyi wskazuje, że udział 
Królestwa polskiego w nowej reprezentacyi na- 
rodowej będzie także wyjątkowym, w 
ujemnem znaczeniu tego wyrazu, a więc chodzić 
będzie o to przedewszystkiem, aby reprezentan- 
tów tych od nas było jak najmniej i aby sposób 
wybieralności w jak najciaśniejszych zamknąć 
ramach. 

- Słowa samego manifestu, noszącego podpis 
carski, nie wspominają wcale o nas, choć 
wzmiankują o Finlandyi i choć nie wyłączają 
od przedstawicielstwa prowincyj bałtyckich, a 
więc dzielnie z ludnością albo całkiem, albo czę: 
ściowo nie-słowiańską. 

Jednem słowem pozostajemy nadal w je- 
dnym tylko zakresie równouprawnienia: w cię- 

„Żarach państwowych i w. podutku krwi. 

Na tari ODrÓ! reeczy i na to wykluczenie 
nas tymczesowe a w następstwie ograniczenie 
w równouprawnieniu wpłynęła i wpłynąć mu- 
siała tylko wizyta cesarza Wilhelma u wybrzeży 
finlandzkich. Podszept, wrogi dla nas, stamtąd 
tylko wyszedł. 

Jakimkolwiek zatem jest sposób, określa- 


pisze pod 


jący przyszły system wybieralności, prawnych | 


kompetencyj i znaczenia ich reprezentantów, po- 
siada on dla nas znaczenie trzeciorzędne, będąc 
przytem w stosunku do nas nowym tylko aktem 
niesprawiedliwości i bezprawia. 

I to wszystko, co o tem nietylko z naszego 
punktu widzenia, ale z ogólno-ludzkiego powie- 
dzieć można, 

Nasuwa się mimochodem kilka uwag. 

Litwa i Ruś, tj. dziewięć gubernij t. zw. za- 
chodnich (grodzieńska, wileńska, kowieńska, wi- 
tebska, mińska i smoleńska — oraz Wołyń, Po- 
dole i Ukraina) oraz dwa miasta, Wilno i Kijów, 
wybierać będą razem, jak wynika z rozkładu 
ilości członków, w 51 guberniach i okręgach — 
84 posłów. Ilu stamtąd wyjdzie polskich posłów 
z wyborów, trudno przewidzieć. Liczba ta jednak 
nie będzie większą jak 20 - 30. 

W razie równouprawnienia, Królestwo Pol- 
skie, liczące 10 milionów ludności (przyjąwszy 
normę, stosowaną w 51 guberniach, posiadają- 
cych od dziś prawo wybieralmości, a więc jeden 
wybrany na 250 tysięcy), wybierałoby 40 po- 
słów — a nadto Warszawa i Łódź po jednym, 
razem 42. Gdyby owa komisya (przypuszczalnie, 
co jednak jest więcej niż wątpliwem) przyjęła 
normę wyjątkową, tj. jednego posła na 350 ty- 
sięcy ludności, w takim razie liczba ta razem 
spadłaby na 28 do 30 posłów. Jednakże według 
wszelkiego prawdopodobieństwa i do tej cyfry nie 
przyjdzie. Wogóle łudzić się nie można, aby repre- 
zentacya z Królestwa. Polskiego, nawet w naj- 
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Znakomiłości 


szkio z życia 


przez 


NA. SĘ. 


(Ciąg dalszy.) 


— Teklo "powtarzał, pociągając zaczerwie- 
nionym nosem — Teklo, bądź mężczyzną... sei 
ein Mann... 

Wszelako poczciwa kobiecina i tym, znako- 
mitym zresztą argumentem, uspokajać się nie da- 
wała i płakała dalej i dalej. Płakała chociaż nie 
było czego, temi cichemi, rzewnemi łzami, jakie 
jedynie matczyne serca wylać są wstanie a do 
których, gdy się kiedyś później po latach, wśród 
życia burz przeżytych, pamięcią doświadczonego 
człowieka powraca, to one perłami szlachetniej- 
szemi nad wszystkie, jakie świat widział w głę- 
biach duszy się odradzają. 


GALETA NAR( 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem, 


pomyślniejszym wypadku, znalazła się w liczbie 
wybranych podczas pierwszej kadencyi, trwać ; 
mającej, według określenia prawa, 5 lat. i 

Przypomnieć trzeba, że dzień dzisiejszy i 
19 sierpnia — jest według kalendarza rosyjskiego , 
6 sierpnia, — a więc w dniu tym prawosławni, 
obchodzą święto Przemienienia Pańskiego. Termin 
zatem jest symboliczny — ale nie dla nas. 

Pomimo to nadzwyczajne dodatki do gazet | 
naszych, drukujące manifest konstytucyjny, roz- ! 
chodziły się od dziś rana w dziesiątkach tysięcy | 
egzemplarzy. Każdy płacił chętnie kilka kopiejek ' 
za nowe rozczarowanie i jeszcze jeden dowód 
nielojalności rządu względem „pobratymczego ple- ! 
mienia słowiańskiego*, w którą to pobratymczość 


DOWA 


ich słusznym czy nie słusznym żądaniom. Za- 
miast walki na drodze spisków i zamachów, za- 
powiada okres nowy, w którym niezgodne stron- 
nictwa i obozy walczyć będą mogły ze sobą 
najszlachetniejszą bronią, jaką ludzkość posiada 
— słowem i czynem obywatelskim“. 

N. Reforma stwierdza również, że obecna 
chwila, to moment historyczny w dziejach Rosgi. 
„Równym byłoby błędem niedoceniać należycie 
doniosłości manifestu, jak i zbytnio go przeceniać. 
W każdym razie dano teraz narodowi rosyjskie- 
mu możność dalszej legalnej walki o wolność 
i swobody obywatelskie.. Los Rosyi zależeć będzie 
od tego, w jaki sposób zdoła to jej przedstawi- 
cielstwo skorzystać z nowego stanu rzeczy, a 


pewna część prasy rosyjskiej ciągle jeszcze wie-| cały świat cywilizowany z niezmiernem zacieka- 


rzeć nam każe. Naszą pobratymczość słowiańską 

o tyle jedynie uznaje rząd rosyjski, o ile mu na 

to król pruski pozwoli. Michał. 
W PETERSBURGU. 


Ogłoszenie manifestu o dumie państwowej 
przyjęte zostało w Petersburgu przez sfery inte- 
ligentne gorąco, chociaż z rozmaitymi komenta- 
rzami, a przez szeroki ogół obojętnie. W mieście 
panował zwykły spokój i zwykły ruch. Tylko 
nadzwyczajne dodatki dzienników, przynoszące 
teks! manifestu były natychmiast rozchwytywane. 

Pisma popołudniowe nie przyniosły z wy- 
jątkiem Birżewych Wiedomosti żadnych komen- 
tarzy. Birżw. Wied. wystąpiły z entuzyastycznym 
artykułem, w którym wołają: Hossanna, „Dziś 
pisze ten dziennik — całe życie rosyjskie zostało 
przekształcone. Długi okres bezprawia i samo 
woli znika z dniem dzisiejszym na zawsze; czło- 
wiek-jednostka występuje na plan pierwszy, lecz 
człowiek już nie poniżony i nogami deptany, ale 
wolny. Otrzymał on nareszcie prawo być szczerym 
i uczciwym, a tego prawa Rosyanie dotąd nie 
mieli. * f 

Czynownictwo jest niemal przerażone i nie 
kryje swych obaw. 

W MOSKWIE. 

W Moskwie opublikowano manifest o du- 
mie państwowej z wielką uroczystością, wśród 
bicia wszystkich dzwonów w obec olbrzymich 
tłumów. Manifest był do pewnego stopnia niespo- 
dzianką, gdyż po tych wszystkich zwlekaniach w 
przejście jego do skutku nie bardzo wierzono. 

Wrażenie jednak, jakie manifest wywołał, 
było — podobnie jak w Pstersburgu — rozmaite. 
Szerokie masy proletaryatu miejskiego pozostały 
zupełnie obojętne, poprostu nie pojmują one zu- 
pełnie doniosłości tego aktu. Uprawnione zaś do 
głosowania klasy są nieco zawiedzione małą ilo- 
ścią deputowanych, których wysyłać będą do 
dumy. Peterxburg wysłać ma 6, Moskwa-4, 4 
Odessa i Ryga, chociaż liczą do miliona miesz- 
kańców, tylko po jednym deputowanym. Bardziej 
Jeszcze zawiedzioną jest prasa. 


W RYDZE i ODESIE. 
W Rydze tak konserwatywne, jak i libe- 
ralne koła są z manifestu zadowolone. 
W Odessie ogłoszenie manifestu sprawiło 
ogromne wrażenie. Klasy inteligentne przyjęły go 
jednak sceptycznie. 


Głosy prasy 


POLSKIEJ. 

QCsas wypowiada mniej więcej podobne 
zdanie, jakie onegdaj Gaz. Nar. wyraziła, a mia- 
nowicie, że manifest carski uważać należy za 
krok pierwszy w nowym okresie dziejów państwa 
rosyjskiego, że jest to początek ewolucyi, którego 
końca dojrzeć niepodobna i że reprezentacya 
ludności, raz zebrana, dążyć będzie z historyczną 
koniecznością do rozszerzenia jej praw nadanych, 
Czas zarzuca aktowi monarszemu zawiłość, nie- 
jasność i tego rodzaju charakterystyczne szcze- 
góły, że np. o zniesieniu nietykalności poselskiej 
rozstrzyga nie sama duma ale senat. 

Petersburski Kraj nie podaje wprawdzie 
jeszcze tekstu manifestu ale widocznie dokładnie 
go znając bodaj w ogólnych zarysach i zasadach, 
powiada: „Reforma jest zasadniczą i doniosłą 
w następstwach. Dźwignie i otrząśnie z bierności 
całą ludność, od której zachowania się przy wy- 
borach i po nich zależeć będą dalsze losy pań- 
stwa. Na razie podnieci działalność wszystkich 
urzędów, wprowadzi do biegu ich czynności du- 
cha żywego, usunie wyłączność potęgi papieru 
i formułek biurokratycznych. Przewidująe dalsze 
udoskonalenia ustroju państwowego i polecając 
je dumie, ustawa z góry obala argumenty tych 
wszystkich, którzy znajdują, że nie czyni zadość 


Tegoż dnia wieczorem pan Tomasz Trąb- | 
czyński podczas partyi preferansa dziwnie był | 
roztargnionym, a nadto zarówno gra sama bez- | 
myślną, jak i jej towarzysze niesłychanymi nu- 
dziarzami mu się wydali. Także i kawcia, którą 
z opuchniętemi, od płaczu oczami i drzącemi od 
wzruszenia rękami gospodyni domu podawała, 
zdawała się smakować czegoś gorzko i nie mile. 
To też i posiedzenie wieczorne skończyło się tym 
razem o wiele wcześniej, aniżeli zazwyczaj, a 
uczestnicy zebrania pożegnali się w humorach 
jeszcze bardziej kwaśnych, niż to z reguły by- 
wało. 

Gdy kroki oddalających się ucichły, ode- 
tchnął pan Tomasz z ulgą, równocześnie zaś 
„przyjaciołowie* prawili po swojemu. 

— (óż to za sens — rozpoczął pierwszy, 
człapiąc wśród błotnych ciemności pan poborca 
— eo za myśl, ażeby chłopaka nieukę i niepo- 
nia aż do Wiednia na nauki posyłać? — czyste 
pośmiewisko. Ja na przykład, gdyby nie szatań- 
skie intrygi, byłbym dzisiaj nad-poborcą, a prze- 
cież Wiednia, jak żyję, ani powąchałem. 

— Phi — odparł flegmatyczny oficyał — 


wieniem śledzić będzie przebiegu tej walki o pra- 
wa konstytucyjne, jaką narod rosyjski rozpoczął 
ze swym rządem. Absolutystyczna Rosya w tem 
pojęciu, w jakiem ją przekazały tradycye średnio - 
wiecza w każdym razie należy do historyi. Na 
widnokręgu jej dziejowym zaświecił pierwszy 
brzask świtu, który może i naszej doli zapowiada 
lepszą przyszłość“. 

Dziennik poznański zamieścił na razie je- 
dynie pobieżne uwagi o manifeście, w których 
powiada : „Bodaj się mylimy, twierdząc, że ma- 
nifest carski, wykluczający Królestwa Polskie z 
powszechnego regulaminu wyborczego ułożono 
pod wpływem tego, co zdziałali wszechpolacy. 
narodowo-postępowi demokraci, szowiniści i ra- 
dykaliści czy innemi słowy opieszałość, nieuctwo 
polityczne, histerya i męty moralne*. 

Dziennik pol. zauważa, że pomimo, iż na 
nowo utworzoną dumę nałożono tyle pęt naj- 
rozmaitszego rodzaju, pewny krok na drodze do 
zamienienia Rosyi w państwo konstytucyjne jest 
zrobiony, pierwsza szczerba w twierdzy samo- 
dzierżawia wybita. Powstała instytucya, w której 
woluo głośno, legalnie dopominać się i walczyć 
o wolność i swobody obywatelskie i pod jej na- 
ciskiem carat będzie musiał czynić ciągle ustęp- 
stwa ze swego autokratyzmu. 

Kuryer lwowsk. podnosi, że ukaz konstytu- 
cyjny nosi na sobie cechy systemu biurokratycz- 
nego i że już dziś się odzywają z  Rosyi głosy, 
że tylko zaostrzy (?) ona rosyjską sytuacyę we- 
wnętrzną, 

Przegląd uważa ogłoszenie ukazu za akt 
nader pomyślny. Polacy doborem wytrawnych 
posłów a więc wartością moralną naprawić muszą 
swą małą liczebność a wtedy może się uda im dojść 
po latach do tego znaczenia, co Koło Polskie 
w Wiedniu. 

Słowo Polskie nie wypov 'edziało dotąd od 
siebie zdania © ukazie konstytucyjnym. i 


CZESKIEJ. 

Nar. Listy piszą: „..Rosya wstępuje nie- 
wątpliwie do szeregu państw prawnych, państw 
konstytucyjnych, w których prawo władnie w 
równej mierze nad wszystkimi i dla wszystkich... 
Sądzimy i wyrażamy nadzieję, że wielka większość 
patryotów rosyjskich, a wraz z nimi i większość 
roztropnych patryotów innych narodów Rosyi 
konstytucyjny manifest cara Mikołaja II. przyjmie 
z pełną nadziei wdzięcznością, jako wyłom w 
starej warowni despotyzmu, otwierający świetlany 
widnokrąg jasnej krainy lepszej przyszłości, swo- 
bodniejszego rozwoju sił narodowych*. Organ 
młodoczeski przyznaje, że duma państwowa ma 
liczne braki, lecz mają je też i ciała prawodawcze 
innych państw, posiadających od dawna swą 
konstytucyę. „Skoro już raz naród rosyjski — 
kończą Nar. Listy — dosiadł konstytucyjnego 
siodła, jeździć już z czasem snać — potrafi sam“. 

Hlas Naroda nazywa dzień ogłoszenia kon- 
stytucyj w Rosyi „epokowym*. „Rosyanie, otrzy- 
mawszy dzisiejszą niedoskonałą konstytucyę, czy- 
nią znacznie większy krok naprzód, niż uczyniły 
to przez swe konstytucye narody zachodnie. One 
miały swe dawne sejmy stanowe, z których wy- 
stąpił — u większości nagły — ewolucyjny krok 
do nowoczesnego parlamentaryzmu. Rosyanie zaś 
przez całe wieki nie mieli niczego, byli bez 
wszelkich tradycyj reprezentacyjnych — teraz 
nagle, bez przygotowania, dochodzą do stałego 
parlamentu. Jest to, co prawda, tylko połowiczna 
konstytucya, jaka im się dostaje w udziale i po- 
łowa tego, o czem marzyły i czego się domagały 
ich żywioły postępowe. Ale i ta połowiczna kon- 
stytucya jest poważnym krokiem naprzód, a war 
tość jej najlepiej ocenimy, jeśli będziem na mą 
patrzali nie jako na dzieło samo, ale jako na 
zarodek wielkiego, reformacyjnego dzieła konsty- 
tucyjnego... 


ROSYJSKIEJ. 

Petltsb. Wied. są zdania, że dla rosyjskich 
konstytucyonalistów dzień 19 sierpnia oznaczać 
będzie pamiątkę rozczarowania. 

Natomiast Syn Otieczestwa sądzi, że ten 
dzień jest tryumfem nad biurokracyą. Naród 
jednakże będzie musiał zdobywać sobie dalsze 
swobody dopiero później krok za krokiem, 

Dziennik Ruś jest zdania, że ukaz sobotni, 
gdyby był przyniósł równocześnie wolność prasy 
mógłby stanowić gwarancyę swobód i zasługi- 
wałby na sympatyę. 

Nowoje Wremia jest zdania, że wprowadze- 
nie na wzór zachodni „dumy* nie stanowi jeszcze 
konstytucyi. Mimo to „duma* ma wartość jako 
otwarta brama dla rozwoju kraju i jako gwa- 

|rancya, że się zaczyna nowy porządek życia. 
WITTE O MANIFEŚCIE. 

Korespondent paryskiego Matin, wysłany 
specyalnie na konferencyę pokojową do Ports- 
mouth, telegrafuje do swego pisma: Wiadomość 
o manifeście przyszła tu w sobotę przed północą. 
; Zapytałem zaraz Wittego o jego zdanie. 

— Jest to historyczny dokument — 
' wiedział Witte mający największe znaczenie 
Í dla przyszłości Rosyi. Wywrze on z pewnością 
najlepsze wrażenie na lud i wpłynie na poprawę 
wewnętrznego położenia. 

Korespondent pytał dalej: 

— Czy manifest ten ogłoszono w tej chwili 
dlatego, aby usposobić ludność rosyjską chętnie 
do ustępstw, które ma się poczynić Japończykom, 
czy też przeciwnie, aby skłonić ludność do no- 
wych ofiar dla dalszego prowadzenia wojny. 

— Ani jednego ani drugiego celu — od- 
powiedział Witte — nie miała wybrana do ogło- 
szenia manifestu chwila. Skoro przebieg roko- 
wań tutejszych będzie opublikowany, przekona 
się rosyjski naród, żeśmy ofiarowali Japończy- 
kom więcej, mżeli oni domagali się przed wojną, 
a ponięważ lud nie pragnie upokorzenia Ro- 
syi, chętnie się zgodzi na dalsze prowadzenie 


odpo= 


wojny. 
ANGIELSKIEJ. 
Konserwatywna Globe pisze: Manifest zo- 
stał — zdaje się — zredagowanym pod hasłem: 


wziąć jedną ręką, co się drugą daje. Nie chcemy 
umniejszać doniosłości manifestu, ale możemy go 
uważać tylko za pierwszy krok do  konstytucyi. 

ałujemy, że ten krok jest taki nieznaczny i że 
widocznie niechętnie przyznane ustępstwa zostały 
uzależnione od warunków, które je mogą zanu- 
lować*. 

Pall- Mall- Gazette sądzi, że nie można jeszcze 
mówić o zapoczątkowaniu rządów  konstytucyj- 
nych. Co najwyżej nowo kreowaną dumę ro- 
syjską możnaby porównać z trancuskimi Sta- 
nami generalnymi z r. 1789. Car i biurokracya, 
która w tej chwili popadła w panikę, mogą się 
jednak przekonać, że zbudowali rzecz lepszą, ani- 
żeli zamyślali. 

Westminster razette pisze: „W teoryi ma 
być duma tylko ciałem doradczem, ale jeżeli po- 
zwoli się jej rzeczywiście wykonywać jej urzę- 
dowe funkcye, to będzie to w praktyce początkiem 
nowego porządku rzeczy“. 


N EMIECKIEJ, 

Köln. Zig. pisze: „Czy długo oczekiwany 
manifest wpłynie na uspokojenie burzliwie biją- 
cych lal ruchu ludowego i położy kres anarchii 
szerzącej się w całem państwie, najbliższa przy- 
szłość dopiero okaże. Można jednak spodziewać 
się, że radykalne elementy zastanowią swoią a- 
gitacyę 1 wyczekiwać będą rozwoju wypadków. 
Bezstronnie bowiem sądząc, przyznać trzeba, że 
rząd uwzględnił życzenia ludności i że na razie 
więcej dać nie mógł. Jeżeli niektóre Życzenia, 
które rząd łatwo mógł uwzględnić, uwzględnione 
jeszcze nie zostały, to powodu tego szukać nale- 
Ży raczej w pospiechu, z jakim manifest wygo- 
towywano. 

Berliner Tagehlatt jest w swojem zdaniu 
o wiele ostrzejszym i pisze, Że nowy rosyjski 
konstytucyonalizm jest tylko pseudokonstyiucyo- 
nalizmem. Car nie jest związany uchwałami du- 
my, może je wykonać, może także rzucić do 
kosza. Duma wobec niego jest tylko ciałem do- 
radczem, bez właściwej władzy prawodawczej. 
Jej skład nie odpowiada zasadom niezbędnym 
dla utworzenia rzeczywistej reprezentacyi ludów. 

Jeszcze ostrzej wyraża sie Vossische Zig., 
która nazywa manifest igraniem z ludnością. 
„Rosyjski lud przez manifest o dumie nie osią- 
gnął żadnych praw, gdyż wola c:ra pozostaje i 
nadal jedyną miarodajną w państwie”, 


Rok XLV. 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 

rzyjmują: We Lwowie: Administracya „Gazety 
Narodowej ul. Kopernika 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Haasmana; We Wiedntn: Haasenstein 6 
Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 10, Rudolf Mosse 
Seilerstadte 2, A. Oppelik Griinangergasse 12, M. 
Dukes Nachf.: Max. Augenfeld & Emerich Lessner 
I Wollzeile nr. 9, Schallek Wollzeile 11, J. Dannen- 
berg II Praterstrasse 35, Adolf Chulawski VI. 
Getreidemarkt nr. 13; E. Braun I. Rotenturm- 
strasse 9; W Buadąpeszołe: Juliusz Leopold VII. 
Elisabethring 54; We Frankfnroie n. M.: Hasa- 
senstein & Vogler i G. Daube & Comp.; W Pa- 

m: 0. Adama Ciborowskiego następca: Ra- 
ezkowski 14, Cité de Trévise Paris. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwy- 
ozajne na jednoszpaliowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 hal Nadesłane za wiersz lub 
jego miejsce 60 hal, Głosy publiozności za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna kores- 
pondenoya 6 hal. od wyrazu. 

Numer kosztuje 8 h., na prowincyl IO hal. 


(Numera dawniejsze kosztują po 10 et.) 


Samo jednak rzuca się w oczy, z jakiego 
punktu widzenia pisma niemieckie wydają swoje 
zdanie o manifeście. Oto ze stanowiska żydów 
Kóln. Ztg. wyraża się tak życzliwie o manife- 
ście, ponieważ jest zdania, iż on, przyznając 
Żydom prawo wyborcze, rozwiązał tem samem 
kwestyę żydowską i Że odtąd wszystkie ograni- 
czenia Żydów zniknąć muszą. Te zaś pisma, 
które sądzą, że pod owo zastrzeżenie, iż „obcy 
poddani* nie mają prawa wyborczego, podsunię- 
ci będą żydzi, krytykują manifest najostrzej. 


WIEDEŃSKIEJ. 


Podobne stanowisko zajmuje i prasa wie- 
deńska. Neue freie Presse wykazuje, że mani- 
fest nie nadaje konstytucyi w europejskiem po- 
jęciu, nie dzieli bowiem władzy cara z ludem. 
Manifest nosi na sobie ślady rosyjskiej biurokra- 
cyi, która czuje, iż zbliża się jej koniec i broni 
się ostatniemi siłami przed konstytucyonalizmem. 
Duma jest tylko karykaturą parlamentu, lecz 
mimo to stać się musi końcem  autokratyzmu. 
Będzie bowiem trybuna, z której odezwie się 
krzyk uciemiężonych i krzywdzonych, a krzyku 
tego biurokracya już nie zdusi. Po pierwszym 
kroku, jakim jest obecny manifest, przyjść musi 
i drugi i trzeci, aż nareszcie lud rosyjski uzyska: 
prawo kontroli administracyi i udział w ustawo- 
dawstwie, czyli rzeczywistą konstytucyę I z tego 
powodu przyznaje to pismo manijestowi history- 
czne znaczenie. 

Półurzędowy Fremdenblaśt pisze: „Histarya 
parlamentów uczy, że nie paragrafy ustawy kon- 
stytucyjnej, ale ich wykonywanie i zużytkowanie 
stanowią o rzeczy. Konstytucya jest tylko formą, 
którą dopiero wypełnić należy. Otóż rosyjska 
duma państwowa ma obowiązek wychowania 
ladu do parlamentaryzmu*. 

Nadzwyczaj życzliwie wyraża się © mani- 
feście konserwatywny Vaterland Zwraca uwagę, 
że przy krytykowaniu manifestu nie można za- 
pominać o olbrzymich trudnościach, które przed 
dokonaniem tego dzieła były do przezwyciężenia, 
Władza carska rozciąga się na olbrzymie obsza- 
ry, zamieszkałe przez ludy o najrozmaitszym 
stopniu kultury, o najrozmaitszych charakterach 
i mające najrozmaitsze potrzeby. Wszystko to 
trzeba było ścisnąć w jedną formę. Jednak — 
pisze dulej Vaterland — „dzielny rycerz nawet 
niedostateczną bronią wiele zdziałać może. Ro- 
syjscy patryoci uzyskali drogę. umożliwiającą 1m 
samym poprawę stosunków państwa, od nich 
zależy, jak tą drogę wykorzystać potrafią.“ Z te- 
go stanowiska wychodząc, życzy Vaterland lu- 
dowi rosyjskiemu szczęścia. 


Czem jest Duma rosyjska 
a czem się stać może? 


Lwów dnia 21 sierpnia. 


Tak, jak Rosya nie posiada wcale cech no- 
wożytnego państwa i potrzebowaćby musiała 
dłuższego czasu w celu przeistoczenia się i zdję- 
cia z siebie tej grubej skóry, pod którą poskro- 
bawszy Napoleon I, czuł zawsze Tatarzyna lub 
niedźwiedzia, — i przyobleczenia się w inną nieco 
cieńszą, tak samo i konstytucya rosyjska nie 
jest konstytucyą w  ścisłem, nowożytnem tego 
słowa znaczeniu; Rada przyboczna ma wprawdzie 
niektóre zewnętrzne cechy europejskich paria- 
mentów, braknie jej jednak cech muaj- 
główniejszych, które stanowią parla- 
mentarnego prawa istotę, a mianowi- 
cie: po pierwsze odpowiedzialności 
ministrów wobec parlamentu, po dru- 
gie orzeczenia, że reprezentacya ludu jest głównem 
źródłem prawodawczej władzy, po trzecie zaś 
nieograniczonej jawności, która właśnie w Ro- 
syi, w tchnącej stęchlizną atmosferze, po tylu 
nadużyciach i gwałtownie stłumionych skanda- 
lach jest nieodzownie potrzebną. 

Jawności tej trzeba w Rosyi temhardziej, 
ileże osobą, przed którą najwięcej robią sekre- 
tów i która znacznie mniej wie o nadużyciach 

d wielu swoich poddanych, jest właśnie powo- 
łany przedewszystkiem do ich ukrócenia car. 
Możność ograniczenia tej jawności w danych 
wypadkach przyczyni się do tego, że i z prepa- 
rowanych sprawozdań dumy car nie dowie się 
ani o wszystkich gorszących faktach, ani też 0, 
zapatrywamiach ludu. 

Konstytucyą w państwach nowożytnych na- 


stary Tomasz, jak sobie pościele, tak się wyśpi, | długo jeszcze, dłużej niż zazwyczaj, nie gasły! Tekli igrały owe bajeczne tytuły — rzekłbyś — 
jednak mnie, człowiekowi tej miary, co ja, wy-|i rozbrzmiewało w nim — o dziwo! — nie zrzę- 
daje się cały ów pomysł ostateczną niedorzecz- | dzenie bezmyślne, lecz przeciwnie pogódna, da- 
nością a może i nieszczęściem. Chłopak się roz- | wno tu niesłyszana pogadanka staruszków. 


próżniaczy, rozbawi, apteczki i kapitaliki dyabli 


Snuto plany, rozległe i wesołe plany przy- 


wezmą... oto, jaki będzie koniec. Stary Tomasz „ szłości jedynaka. I czy to własnie dlatego, iż 
widocznie podupada na umyśle — rzecz pachnie | chłopaka tego między nimi nie było a rodzi- 


kuratelą. 


cielskie ich serca świeżą pustkę dotkliwiej odczu- 


W ten sposób gwarząc, doszli ci dobrzy | wały, czy też zaślepienie ich w sądzie o własnem 
ludzie aż do rogu ulicy, gdzie, jak*zwykle, roz-| dziecku wszelki głos krytyki przygłuszały, dość 


stać się im wypadało. 


na tem, iż na tle owego w gruncie rzeczy niepo- 


Niebawem też z życzeniem „spokojnej no- wodzenia wychowawczego poczęły nagle wyra- 
cy“ uczynili to, poczem przez resztę drogi roz- | 5tać barwne kwiaty jak najpiękniejszej nadziei. 


myślali już nietylko 0 panu Tomaszu, ale także 
i wzajemnie o sobie. 


— Wszystko jeszcze rozpoczynał po 
kilkakrotnie pan Tomasz — znakomicie się skoń- 


Pan Antoni od dłuższego czasu upatrywał | czy. Rok, dwa pracy, trochę niemiecczyzny — 
w przyjacielu Ignacym rażący upadek intellektu.| i świadectwo takie lub owakie w kieszeni. Pó- 
a na odwrót przyjaciel Ignacy w przyjacielu | źniej krok dalej: roczek... dwa... a można jak 
Antonim niezawodne oznaki szybko postępują- | nie zostać gdzieś jakimś praktykaniem, później 


cego uwiądu starczego. 


trochę cierpliwości a nie trudno o tytuł wolon- 


Jedynie pan Tomasz Trąbczyński w dniu | taryusza, z wolontaryusza roczek... dwa... aspi- 
tym właśnie o przyjaciołach swoich nie myślał| rant a z aspiranta tuż... tuż... kalkułant. 


wcale. Wszelako pomimo tego w zacisznym dwor- 


Tak wykładał fantastycznie dziś usposo- 


ku państwa Trąbczyńskich światła wieczoru tego | biony pan Tomasz, a w duchu poczciwej pani 


tęczowemi barwy. 

— Hm... hm... hm... — powtarzała wielo- 
krotnie, krzyżując dłonie — hm... hm.. hm... co 
też ja słyszę, mój ty Boże wielki, praktykant, 
aspirant, kalkulant, hm... hm... hm... tem wszyst- 
kiem nasz Dolcio kiedyś będzie. 

I długo jeszcze, kiedy już grube ciemności 
izbę sypialną zaległy a objawami niewygasłego 
w niej życia było chyba rozgłośne chrapanie pana 
aptekarza lub chrupotanie myszy, gdzieś pod 
podłogą żŻerującej, rozchylone usta czuwającej 
staruszki wymawiały szeptem owe szumne filo- 
logiczne nazwy, kiedyś w przyszłości jej syna 
ozdabiać mające. 

A nawet i wtedy, gdy pierwsze smugi zło- 
tego słońca przez szczeliny okiennicy do sypialni 
państwa Trąbczyńskich wtargnęły, mogły były i 
one — gdyby chciały, czy umiały — odczytać 
na zwiędłych ustach staruszki i wypogodzonem 
jej czole coś tak rozkosznego, jak wyrazy: aspi- 
rant albo kalkulant. 

(C. d. n) 


p 


zywają prawne określenie stosunków pomiędzy 
naczelnikiem państwa a jego poddanymi. Wybitną 
charakterystyką rzekomej konstytucyi rosyjskiej 
jest właśnie głuche milczenie o pra- 
wach poddanych. Danoimjedno 
tylko prawo wybierania człon- 
ków przybocznej rady; ani wy- 
borców, ani wybranych jednak 
nie strzeże konstytucya rosyj- 
ska przed administracyjną d o- 
wolnością. I nie dziw, że pod panowaniem 
takiej konstytucyi policya dotychczas orzekać 
sobie pozwala, że w Landwarowie jest zdrowszem 
powietrze, aniżeli w Warszawie i że ośmiela się 
ograniczać wolnoprzesiedlność spokojnych oby- 
wateli. Kresu i granicy w tym kierunku spodzie- 
wać się można wówczas, kiedy obywatele ci 
przestaną być misera contribuens plebs, która 
cierpi, pracuje i płaci, a zdobędą sobie te prawa, 
które Bóg dać przykazał a cywilizacyjne prądy 
czasów ostatnich zdobyły. 

O konstytucyach mawiali niejednokrotnie ich 
twórcy, że nie są one niczem więcej, jak tylko 
drukowaną kartą papieru, którą można rozbić w 
w puch jednem uderzeniem bata. 

W określeniu praw, jakie daje ta parodya 
konstytucyjnego ustroju, a raczej tych, jakich ona 
nie daje, brakme zasady: „Neminem  captivabi- 
mus, nisi jure victum“, którą w Polsce z wy- 
jątkiem schwytania na gorącym uczynku kra- 
dzieży morderstwa, gwałtów, podpalenia i porwa- 
nia kobiety, prawo ustanowiło jeszcze za Włady- 
sława Jagiełły w 1422 i 1433; nie ma w kon- 
stytucyi żadnych rękojmij wolności osobistej, ani 
też równości wobec prawa. Rosya też nie postą- 
piła pod względem swobód konstytucyjnych w 
XX wieku tak daleko, jak Anglia przed siedmiu 
blisko wiekami. Nie posiada bowiem Rosya dotych- 
czas tego, co się nazywa Magna Charta, co za- 
pewnia bezpieczeństwo osoby i mienia. 

Nie znajdziesz w konstytucyi rosyjskiej tych 
praw, które Anglia zdobyła sobie wskutek petition 
of rights po r. 1628, a mianowicie orzeczenia, że 
każdy Anglik w przeciągu 24 godzin dowiedzieć 
się o tem musi, dlaczego go uwięziono i ma być 
postawionym przed właściwego sędziego. 

Konstrtucya rzeczona nie jest przeto wcale 
układem pomiędzy monarchą a poddanymi, ale 
czystojednostronnymaktem wo- 
limonarchy,co więcej monarcha 
iwprzyszłościnie przyobiecuje 
tejwoliwniczemograniczać,ale 
pozostaje jedynemi wyłącznem 
źródłem prawa i przyrzekł je- 
dynie przed wydaniem praw za- 
pytać się Dumy i Rady państwa, 
nie przyrzekł jednak wcale uwzględnić ich rady 
nawet wówczas, kiedy ona jest jednozgodną. 

Jest niemieckie przysłowie, które mówi: 
„Idź za moją radą i postąp tak, jak ci się po- 
doba“. 

Od upodobania też cara zależy wyłącznie 
los ustaw. A tak, jak dotychczas car miał prawo 
przychylić się do wotum mniejszości rady pań- 
stwa a jednem pociągnięciem pióra obalić wolę 
wię':szości, tak samo i na przyszłość niczem nie 
jest skrępowanym. Obiecał zapytać się, ale wolno 
mu odpowiedź na zapytanie i nieczytaną rzucić do 
kosza, a więc wolno mu nietylko odmówić sankcyj, 
które to prawo ma cesarz austryacki i król an- 
gielski (choć od r 1707 z niego niekorzystał), 
którego zaś w razie jednozgodnej uchwa- 
ły Rady państwa i Rady związkowej nie ma 
cesarz niemiecki; wolno cesarzowi rosyjskiemu 
jeszcze więcej, wolno mu nadać wręcz przeciwne 
prawo temu, jakie Duma i Rada państwa u- 
chwaliły. 

A więc z władzy swojej samodzierżca Ro- 
syi nie uronił ani źdźbła; nkaz sierpniowy jest 
przeto jaskrawem przeciwieństwem tak angiel- 
skiego Habeas corpus, jak i praw określonych 
w bill and declara icn of rights z roku 1689 
i w kapitulacyi 1701, wedle której żadna ustawa 
nie jest ważna bez woli parlamentu. 

Uaormowanowprawdzie obo- 
wiązek zasiągnięcia rady, ale 
nieokreślono równieżwyraźnie 
tego, co pod ustawą zrozumieć 
należy, a nawet w państwach konstytucyj- 
nych, jak Prusy a nawet i Austrya, braknie 
w praktyce rozgraniczenia pomiędzy rozporzą- 
dzeniem a ustawą, spotyka się też często w wielu 
dziedzinach a zwłaszcza w dziedzinie prawa po- 

*' datkowego rozporządzenia praeter legem a nawet 
contra legem. 

Duma rosyjska jest pod pewnym względem 
podobną do posłtulatowych sejmów krajów ko- 
ronnych austryackich w wieku XVIII i 1817 — 48. 
Sejmy te miały prawo zanosió do Korony naj- 
pokorniejsze prośby w sprawie zmiany ustaw 
i ciężarów; w tem też są do dumy podobne. Po 
nad prawa dumy miały sejmy te wieloma klauzu- 
lami opatrzoną i nieco zaciemnioną, ale zawsze 
w teoryi prawomocną władzę odmówienia podat- 
ków krajowych, poczytano jednak za niemałe 
zuchwalstwo, gdy sejm czeski pozwolił sobie za 
Metternicha części rozpisanych podatków odmówić. 


Od sejmów postulatowych różni się także 
duma składem swoim. Jakkolwiek tak skład du- 
my jak i skład ejmów postulatowych polegał na 
organizacyi stanowej; to w dumie wszyscy człon- 
kowie wychodzć będą z wyboru bezpośredniego 
w klasie pierwszej a pośredniego w klasie dru- 
giej i trzeciej, do sejmów postulatowych wybie- 
rano natomiast jedynie tylko przedstawicieli ka- 
pituł i miast; reprezentanci szlachty, opłacający 
pewne minimum podatku gruntowego a przyjęci 
przez grono stanów zasiadali w sejmach postu- 
latowych viritim. 

N. freie Presse porównuje dumę do wzmo- 
cenionej rady państwa z r. 1860 ; porównanie to 
mylne. 

Wzmocniona rada państwu bowiem składa- 
ła się wyłącznie z mianowanych członków ; po- 
dobna do dumy pod tym względem, że mając 
prawo czynienia uwag o budżecie i administracyi, 
posiadała jedynie tylko pod tym względem głos 
doradczy i Że jawność jej de jure ograniczono, 
a wiadomości z niej wychodzące i protokoły 
przechodziły przez pewien rodzaj cenzury. Głó- 
wna różnica jednak pomiędzy dumą a wzmo 
cenioną radą państwą leży w zamiarach tych, 
którzy te ciała powołali. 

Agenor Gołuchowski chciał się zapytać 
wzmocnionej rady państwa o to, jakim ma być 
przyszły ustrój monarchii ? I uczynił ją de facto 
konstytuanta, z niej bowiem wyszły zasady dy- 
plomu październikowego. Car Mikołaj, a raczej 
za jego plecami Bułygin i Pobiedonoscew, pragną 
natomiast przeszkodzić temu, ażeby duma kon- 
stytuantą stała się, usuwają bowiem z jej 
kompetencji wszelkie zasadnicze zmiany państwo- 
wego ustroju. Car wprawdzie przeczuwa, że sta- 
ną się one koniecznemi, ale zastrzega sobie pod 
tym względem i decyzyę i inicyatywę, uprzedzać 
bowiem wypadków i zapobiedz z góry zaburzeniom 
nie leży w tradycyi rosyjskiej. 

Mimo powyższych zastrzeżeń nie uda się 


jednak ani carowi ani otaczającym go autokra- 
tom dyskusyi o zasadniczych podstawach ustroju 
państwowego odwrócić. Car chciał mieć nie- 
wątpliwie w dumie radę bojarów, która wedle 
słów Zygmunta Krasińskiego radzi carowi: 
Najjaśniejszy panie, tak jest“ i wmawiać w 
niego będzie, „że wielki, gdy mdleje, że wolny. 
gdy wstępuje w opętanie*. Takiej rady jednak 
mieć nie będzie, duma bowiem weźmie to, czego 
jej nie dano. Zaraz też na pierwszem posiedzeniu 
sprawa przyszłego ustroju państwa z elementar- 
ną siłą odezwać się musi. 
Duma 
twórców przeobrazić 
w konstytuantę. 
Rzecz naturalna, że nie leży to w zamy- 
słach jej twórców, będą jednak musieli 
lić czoła 


jej 
też musi 


się 


uchy- 
przed koniecznością. 
Duch, który natchnął ukaz o dumie jest 
bardzo pokrewnym z tvm, który za sprawą ce- 
sarza Wilhelma I i Bismarcka pomimo opozycyi 
ówczesnego następcy tronu Fryderyka, sofistycznie 
wmawiał w parlament i sejm peuski, że konsty- 
tncya w niczem nie ogranicza absolutnej prawo- 
dawczej władzy monarchy, że przeto mu wolno 
wydawać ustawy tak konstytucyjne, jak i wbrew 
konstytucyi „aus eigener Machtvollkommenheit.* 
Wszak wiadomo, że wówczas, kiedy Bismark 
miał otrzymać od parlamentu "niemieckiego na- 
ganę za wydalania Polaków i Duńczyków, wy- 
stąpił z tą teoryą, którą trudno jednak pogodzić 
z brzinieniem konstytucyi pruskiej, która odpo- 
wiadu jednak zupełnie sposobowi jej wykonania. 
Pomimo, że królowi pruskiemu przysługuje , 
na podstawie konstytucyi z dnia 31 stycznia, 
przez Fryderyka Wilhelma oktrojowanej jedynie 


wojny i zawierania pokoju, mianowania urzędni- , 
ków i zwoływania i odraczania parlamentu, wła: 
dzę prawodawczą zaś daję konstytucya królowi 
wspólnie wraz z izbą poselską i izbą panów, 
które mają prawo odrzucenia budżetu, Bismark 
te prawa tak w teoryi w parlamencie (w listo- 
paanid 1880), jak i w praktyce rządzenia nadwe- 
ręża 

Do konstytucyi pruskiej podobnym jest 
ukaz sierpniowy pod niejednym względem, usta- 
nawia bowiem pośrednie wybory i dzieli wybor- 
ców na poszczególne klasy, podstawą podziału 
w Prusiech jest jednak cenzus podatkowy, a w 
Rosyi organizacya stanowa i cenzus wartości wła- 
sności. 

Podobieństwo pomiędzy obydwoma konsty= 
tucyami leży również w braku uregulowanej od 
powiedzialności ministrów, którzy w Prusiech 
muszą kontrasygnować akta i ustawy podpisane 
przez króla, odpowiadają jedaak za ich wykona- 
nie królowi, ale nie parlamentowi. Parlament ma 
jedyne tylko prawo interpelacyi tak samo, jak 
duma. 

Konstytucya pruska tem się znów różni od 
konstytucyi rosyjskiej, że zawiera określenie praw 
obywatelskich, lubo te prawa pod rządem prus- 


zacyi i Duńczyków doznają ciągłego cynicznego 
pogwałcenia. Jeszcze bliższem jest przeto pokre- 
wieństwo ducha, który spłodził ukaz sierpniowy 
z zasadą publicznie proklamowaną przez cesarza 
Wilhelma II.: „Suprema lex regis voluntas“. 

Dodać trzeba, że uchwały dumy prze- 
chodzić będą przez taką retortę, jaką jest ro- 
syjska Rada państwa, ten matecznik biurokracji ; 
ciało to składa się z wielkich książąt, byłych mi- 
nistrów wojskowych, którzy uzdolnienie swoje 
wykazali w Mandżuryi, z marynarzy, którzy do- 
prowadzili do haniebnej klęski morskiej i skandalu 
z „Potemkinem* i starych skostniałych czynowni- 
ków! Jak ciasny polityczny widnokrąg tego 
zaśniedziałego ciała, do którego świeże powietrze 
nigdy nie dochodzi, łatwo sobie wyobrazić“ 

Tego rodzaju wyłącznie czynownicze ciało 
nie zdobędzie sobie nigdy tej tradycyi histo- 
rycznej, jaką ma n. p. izba lordów w Anglii, 
albo jakie miała izba parów za restauracyi Kró- 
lestwa i za Ludwika Filipa 1814 —48. 

Kodyfikacya ukazu nie przynosi zaszczytu 
jego autorom, niechże mają lę pociechę, że i 
austryacka konstytucya grudniowa, jakkolwiek 
stworzona przez znakomitych i pierwszorzędnych 
jurystów, ma słabe strony. 

I tak art. XX ukazu przyznaje prawo po- 
zbawienia mandatu i zawieszenia wykonywania 
praw senatowi, art. XL zaś przyznaje prawo wy- 
kluczenia członka dumy komisyi lub izbie, a gdy 
chodzi o czasowe zawieszenie jego praw, plenum 
dumy. A więc któż ma prawo zawieszania praw 
poselskich, czy senat? czy duma ? 

Widocznie z senatu, który jest takim, jak 
rada państwa przybytkiem biurokracyi chce uczy- 
nić cesarz Mikołaj najwyższą instancyę sądową 
dla członków dumy. 

Senat bowiem nie jest w Rosyi tem, czem 
n. p. we Francyi, t. j. ciałem prawodawczem, ale 
dziwną mieszaniną sądownictwa i administracyi, 
a więc ciałem, kontrolującem administracyę a 
obok tego sądem kasacyjnym i organem starają- 
cym się o ogłoszenie ustaw. Zawisłość członków 
dumy od senatu może też słusznie niepokoić, 
w wielu sprawach bowiem, jak np. w czynszo- 
wej, senat powodował się o wiele więcej wzglę- 
dami politycznymi, jak prawnymi. 

Jakkolwiek jawność ograniczono, może so- 
bie jednak duma zupełną jawność zdobyć 
Wszakże i parlament angielski nigdzie nie ma 
jawności zabezpieczonej literą prawa. A choć nie 
liczy się do ciał bardzo gościnnych. udzielając 
co najwięcej 200 słuzhaczom biletów na posie- 
dzenie, choć lożę pań z zupełnym brakiem ga- 
lanteryi gentlemani w angielskim parlamencie 
okryli kratą, ażeby nie robić członkom parla- 
mentu dystrakcyi, choć parlament tak strzeże 
dawnych obyczajów, że słuchacza, który zagląda 
na galeryi do planu parlamentu, albo do książki 
podróżnej, ażeby znależć worek mąki, na którym 
siedzi lord kanclerz, wzywa woźny natychmiast 
do porządku — mimo swego konserwatywnego 
usposobienia, wywalczył sobie parlament angielski 
jawność prawem niezagwarantowaną i'*uchylając 
czoła przed ósmem wielkiem mocarstwem, zwa- 
nem prasą, otworzył dla niej osobną lożę. 

Oczekiwaliśmy wczoraj na kolei znajomego, 
który będąc w podróży wieczornych gazet nie 
czytał i od nas dowiedział się o konstytucyi. 

— A więc wolność przekonań zabezpieczo- 
na? — zapytał. 

— Nie — odpowiedzieliśmy — 0 tem nie 
ma ani słowa. 

-- Ale przecież jest mowa 0 wolności wy- 
znań i niezawisłości Kościoła? Jest Stwierdzenie 
praw zawartych w edykcie tolerancyjnym? 

— Nie, nie ma — odrzekliśmy. 

— A o wolności nauki? 

— Nie, ani słowa — brzmiała odpowiedź. | 
A niezawisłość sądownictwa ? 


liśmy. 


A rozdział sądownictwa od admini- 


stracyi ? 


z wolą czy bez w 
| 


tylko władza wykć nawcza, prawo wypowiadania | 


| borczej 


— Konstytucya również o tem milczy. 

— A tajemnica listowa? — pytał ciekawie 
nodoažny 

Przecież będzie nareszcie można pisać 
do Boch w Królestwie bez wtajemniczania 
czynowników z czarnego gabinetu w rodzinne 
sekreta ? 

— Nie, nie, zaczekaj z tem jeszcze i nie 
odsłaniaj w listach tajemnic rodzinnych ? — po- 
wiedzieliśmy. 

A prawo zgromadzeń ? 

— I o tem konstytucya nie nie mówi? — 
odpowiedziałem. — Niepodobna przecież, aby nie 
zabezpieczono Jawności i swobody prasy ? 

— Nie, nie zabezpieczono jej. Podróżny 
na peronie kolejowym dawał ciągłe oznaki znie- 
cierpliwienia, a gdy chciałem się zasłonić przed 
gradem pytań i dałem mu gazetę, zmiął ją i rzu- 
cił wołając: „A to mi piękna konstytucya !* 
Wyraził się też o niej tak nieparlamentarnie, że 
słów jego powtórzyć tutaj nie mogę. 

Nam nie wolno tak, jak temu podróżnemu 
rządzić się li tylko sangwinicznymi porywami, ale 
starać się powinniśmy, ażeby z ukazu sierpnio- 
wego uczynić w samej rzeczy zarodek konsty- 
tucyl. 

Co nas szczególnie niepokoi, 
to wzmianka zawarta w mani- 
feście cara, że Duma wybrana 
z 50 gubernij zejdzie się najpóź- 
niej w styczniu 1906. Gubernij 
jest pod rządem rosyjskim w 
Europie w samej rzeczy 50, w ca- 
'łej Rosyi jednak ueropejskiej 
i azyatyckiej 7 gubernij i 18 


jobszarów. Jeżeli się tę wzmian- 


kę ozgromadzeniu dumy z50 gu 
bernij ocenia w związku z orze- 
czeniem, w moc którego dla Pol- 
ski, Uralu, Turgaju, Syberyi i 
Turkestanu, Kaukazu i zamie- 
szkałych przez koczownicze 
plemiona stepów ma przed wy- 
borami być ustanowiona, oso- 
bna ordynacya wyborcza, po- 
wstaje obawa, czyli rząd, pra- 
gnąc ominąć w dumie zastrze 
żenie odrębności naszej i stwier- 
dzonych przez cesarza Aleksan- 
dra I praw kongresowych nie bę- 
dzie zwlekał z ordynacyą wyborczą 
i nie zgromadzi dumy bez udziału 
reprezentantów Królestwa? Temu 
mają obowiązek ludzie wpływowi 
zapobiedz i wydanie ordynacyi wy- 
przyspieszyć, pominięcie 


inas bowiem byłoby czysto ze stano- 


kim w stosunku do Polaków, Francuzów w Al- 


wiska rosyjskiego rzecz biorąc 
aktem niepolłitycznym i prowokacyą 
równie niemądrą, jak i w zgubne na- 
stępstwa płodną. 

Umieszczenie Polaków w rzędzie dzikich hord, 
które w Warszawie naszą miłość własną narodo- 
wą niemile dotknęło, nastąpiło z tego powodu, że 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 22 Sierpnia 1905 Nr. 190 


w Królestwie Polskiem i na Kaukazie ze względu . 


na stosunki polityczne, a w innych krajach ze 
względu na brak cywilizacyi, inteligencyi i za- 
łudnienia nie przeprowadzono obowiązującej w 
całej Rosyı na podstawie ukazów z r. 1864, 1890 
i 190L, przedstawiającej wielką jednak rozmaitość 
prawną w poszczególnych terytoryach organizacyi 
stanowej. W Królestwie nie ma ani korporacyj 
szlacheckich, stanowiących osobę prawną, ani 
marszałków szlachty, ani samorządu miejskiego 
ani ziemstw, ani też naczelników  rewirowych i 
komitetów ziemskich, które niedawno powołano 


|do życia w częściach Polski, zwanych obecnie 


krajem Zachodnim. Stąd w sprawie Polski rząd 
zasłania się brakiem podstawy do przeprowadze- 
nia wyborów. 

Rząd jeśli już niepotrzebnie odroczył powo- 
łaną do Warszawy komisyę dla obrad nad samo- 
rządem, mógł przynajmniej jednak zamieścić Pol- 
skę obok Finlandyi, o której jest osobna wzmian- 
ka a zestawienie jej z pasterskiemi ludami, cho- 
ciaż z powodu braku instytucyj stanowych wyni- 
kające, jest grubym brakiem taktu. 

W obecnej chwili miejsce 
wpływowych Polaków jest w Pe- 
tersburgu;tam powinni się sta- 
nowczo upomnieć o prawa na- 
sze i nie dać wyrzucić sięcho- 
ciażby tylko na pewien czas poza 
nawias. 

Że rząd nie wyklucza nas z 
dumy z jednej strony,a że z dru- 
giej nie chce nam obecnie dać 
d„myśl praw kongresowych sej | 


, waniem, Samarze, Saratowie, Taszkienie, 


, obrazu. 
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ukazu sierpniowego ln u-,uuiej nie przeceniamy, 
przeciwnie widzimy jasno jego słabe strony. 

A jednak usunięcie się z dumy byłoby 
równie wielkim błędem, jak usunięcie się Czechów 
z rady państwa 1862—1879 i Koła polskiego w 
r. 1872—1873. I wówczas było do tego formalne 
prawo niezaprzeczenie, bo postępowanie rządu i 
rady państwa było gwałtem; a jednak skutek 
kroku uczynionego tak przez Czechów, jak i przez 
Polaków, który pod względem prawnym był zu- 
pełnie uzasadniony, pod względem politycznym 
był fatalnym. 

Tak, jak Piotr Wielki, stawiając Petersburg, 
chciał w tem mieście mieć okienko na Europę, 
nie umiał jednak pobudzić Moskali do patrzenia 
przez to okienko, tak samo i duma będzie oknem, 
przez które Europa' patrzyć będzie na nadużycia 
i bezeceństwa czynownicetwa. 

Władza cara wyszła z ukazu nieograniczo- 
na; władza czynownictwa jednak doznała pewne- 
go choć małego ograniczenia; jakkolwiek interpe- 


lacyę doręczają dopiero wtedy ministrowi, jak 
większość dumy się na to zgodzi, ograniczając 
przezto prawo mniejszości do  interpelowania, 


zawsze jednak i fakt w interpelacyi odrzuconej 
przez dumę się rozgłosi, bo trudno przecież mó- 
wić o tajemnicy tam, gdzie jest 412 członków, 
a obok nich po jednym reporterze z każdego 
dziennika ! 

De lege ferenda także może sobie duma po- 
lityką stanowczą co do treści, ale umiarkowaną 
co do formy zdobyć wpływ a przedewszystkiem 
powinna oświecić cara, który — utinam falsus 
sim vates, — najpóźniej, bo z angielskich dzien- 
ników dowiadywać się będzie o rozprawach 
dumy. 

Katon powiedział, że konstytucya państwa 
nie może być dziełem ani jednego człowieka ani 
też jedne: dziejowej chwili. 

Napoleon I, który nie będąc przyjacielem 
konstytucyi nieraz twierdził słusznie, że o niej 
wiele bardzo mówią. ale rzadko ją wykonują, 
wyrzekł słowa: .Une constitution est l'oeuvre du 
temps, on ne saurait laisser une trop large voie 
aux améliorations“. 

Jakkolwiek słowa te wynikły z autokraty- 
cznego ducha, zawierają one wskazówkę dla 
członków dumy. 

Politycznem postępowaniem 
można dumę przeobrazić w konsty- 
tuantę, uzyskać szersze prawa 
istopniowohamować nadużycia 
czynownictwa. Działaniem roz- 
kładowemi skrajnym radykaliz- 
mem narazi się państwo na rota- 
cyęfrewolucyi i reakcyi. 


Ordynacya wyborcza. 


Przepisy, dotyczące wyborów do dumy pań- 
stwowej podane przez nas w poprzednim nume- 
rzena podstawie telegraficznego streszczenia peters- 
burskiej Ajencyi telegraf., nie dają dokładnego 
Streszczamy je więc dziś ponownie w 
sposób jasny. 

Wybory do dumy odbywać się będą: 1) w 
guberniach i obwodach, 2) w miastach Peters- 
burgu, Moskwie, Astrachaniu, Baku, Warsza- 
wie, Wilnie, Woroneżu, Ekaterynosławiu, 
Irkucku, Kazania, Kijowie, Kiszyniowie, Kusku, 
Łodzi, Niżnym Nowgorodzie, Odesie, Orle, 
Rydze, Rostowie nad Donem wespół z Nachicze- 
Tyfli- 
sie, Tule, Charkowie i Jarosławiu h 

Ilość członków dumy z 51 gabernij wyno- 
sić będzie 346, a nadlo z miast 28 a io wedle 
następującego szematu : Z gub. Archangielskiej 
dwóch, z Astrachańskiej, Kurlandzkiej, _Ołonie- 
ckiej, Jarosławskiej po czterech, z Wołogodzkiej, 
Kałużskiej, Tulskiej po pięciu, z Wileńskiej, Wi- 
tebskiej, Włodzimierskiej, Kowińskiej, Kostrom- 
skiej, Moskiewskiej, Niżegorodzkiej, Penzeńskiej, 
Symbirskiej, Smoleńskiej, Taurydzkiej po sześciu, 
z Godzieńskiej, Mohylowskiej, Orenburskiej po 
siedmiu, z Bessarubskiej, Orłowskiej, Razańskiej, 
Twerskiej po ośmiu; z Ekaterynosławskiej, Kia 
zańskiej, Mińskiej po dziewięciu; z Kurskiej, Sa- 
ratowskiej, Ufimskiej, Charkowskiej, Czernihow= 
skiej po dziesięciu, z Woroneskiej jedenastu; z 
Połtawskiej, Samarskiej, Tambowskiej po dwuna- 
stu; z Wołyńskiej, Wiatskiej, Permskiej, Podol- 
skiej po trzynastu; z Kijowskiej piętnastu; z 
miasta Petersburga sześciu, z Moskwy czterech; 
z Astrachania, Kiszyniowa. Wilna, Woroneża, 
Rostowa nad Donem, Ekaterynosława, Kazania, 
Kijowa, Kurska, Rygi. Niżnego Nowgorodu, Orła, 
Samary, Saratowa, Tuły, Charkowa, Odesy, Ja- 
rosławia po jednemu, 

O wyborach do dumy z gubernij K r ó l e- 


mu w Warszawie, dowodzi ustęp stwa Polskiego, z obwodów Uralskiego 


ordynacyi wyborczej,w moc k t ó- 


i Targajskiego, oraz z gubernij syberyjskich, z 


rego Warszawa iŁódź mają wy- , gen. gubernatorstwa Stepowego i Turkestańskie- 


bierać członków dumy. 

Chodzi więc w pierwszym rzędzie 
o przyspieszenie wydania ordy- 
nacyi wyborczej. a także i tą 
ażeby nas pod względem liczby 
członków nie pokrzywdzili. l 

W postanowieniach ukazu ab ungue leonem, 

a raczej niedźwiedzią łapę, aniżeli lwie pazury, 
poznaje się faworyta wielkich książąt Bułygina | 
i fanatyka prawosławia Pobiedonoscewa, który 
ma już pewną wprawę w uśmiercaniu konstytucji, 
jemu też przypisują ostateczną redakcyę mani 
festu. Wszakże to Pobiedonoscew za Aleksandra 
II konsekwentnie’ przeszkadzał wydaniu konsty- 
tucyi proponowanej przez Loris Melikowa, Pobie- 
donoscow Życie cara Aleksandra II ma w części 
na sumieniu, Pobiedonoscew pomimo strasznej prze- 
strogi opętał Aleksaudra III i usposobił go naj- 
gorzej dla projektów Loris Melikowa, Pobiedo- 
noscew wraz z Katkowem na radzie kcrony 
z dnia 8 marca 1881 sprzeciwił się wydaniu 
konstytucyi i unicestwił wpływ Loris Melikowa, 
pióro Pobiedonoscewa pisało reakcyjne manifesty 
27 kwietnia 1881 r., które wywołały panikę, 
Pobiedonoscewa drżąca ze starości, ale zawsze 


złowroga i nieszczęście i swemu panu i całej 
Rosyi przynosząca ręka pisała manifest sier- 
pniowy. 


Zmać jednak także w ukazie bojaźliwość- 
chwiejność i dwoistość cesarza Aleksandra I., któ- 
ry podobnie jak cesarz Franciszek austryacki, 
konstytucygi nie lubi. (Gdy raz bowiem cesarz 
Franciszek po czwartym ślubie zach orował, 4 
cieszał go lekarz, że ma „zdrową konstytucyę. 

„Ależ konstytucya nigdy nie może być zdrową, 
nonsensa gadasz konsyliarzu* — odrzekł cesarz. 
W akcie cesarza Mikołaja II widać też, że dzia- 
łał pod moralnym przymusem i to z dwóch 
stron. 

Chateaubriand słusznie powiedział, że jedna | z 
tylko konstytucya jest na świecie, a nią jest wol 
ność w szlachetnem tego słowa znaczeniu. Smu- 
tno też, że właśnie tej atmosfery wolności w Ro- | 


' raias t, które samoistnie będą wybierać, 


| go, z namiestnictwa Kaukazkiego, a niemniej o 
wyborach z pośród koczujących innoplemieńców 
postanowi dopiero komisya pod przewodnietwem 
Solskiego. 

„. Wybory do dumy państwowej z guber- 
nij i obwodów tak się odbywać będą: 
Najpierw dokonuje się spisów wyborczych osób, 
mających prawo brania udziału w zjazdach po: 
wiatowych, których będą dwa rodzaje: 1) zjazd 
powiatowych właścicieli ziemskich oraz prawy- 
borców miejskich z wyjątkiem naturalnie tych 
a które 
wyżej wyliczono i 2) zjazd rolników powiato- 
wych i pełnomocników gmin i stanic. 

Osobne przepisy normują, kto ma prawo 
brania w jednym, a kto w drugim zjeździe. 
Zjazdy te wybiorą odpowiednią ilość wyborców 
do gubernialnego zebrania a to zapomocą tajnego 
składania głosów, balotowania gałkami. To gu- 
bernialne zebranie wybiera z pośród siebie 
członka do dumy państw a następnie z liczby 
wszystkich posiadających prawo do udziału w 
niem wyborców, pozostałą wyznaczoną przez 
rozkład liczbę członków dumy zapomocą baloto- 
wania gałkami. Przed tem balotowaniem zebra- 
nie wyborcze wyznacza kandydatów przez tajne 
składanie głosów za pomocą kartek. Kandydaci 
ci ulegają następnie balotowaniu w porządku 
większości otrzymanych głosów. Balotowaniu na 
członka dumy państw. nikt nie może podlegać 
więcej, niż w jednem zebraniu wyborczem guber- 
nialnem lub miejskiem. 

Przy wyborach z miast, wymienionych 
powyżej, jest znowu taka pigtsdura Miasto 
dzieli się na cyrkuły wyborcze, te wybierają 
członków do zjazdu a zjazd zgromadzenie wy- 
borcze, które w stolicach składać się ma ze 160 
a w innych miastach z 80 członków pod prze- 
wodnictwem burmistrza lub jego zastępcy. To 
zgromadzenie balotujs gałkami na członka dumy, 
podobnie jak przy wyborach z gubernij i obwo- 
dów. Charakterystycznym jest przepis, iż w cią- 
gu miesiąca przed wyborem mogą Się odbywać 


Traktowana per non sum -- odrzek- | syi braknie, z jednej strony despotyzm i reakcya | w miastach za zawiadomieniem policyi zebrania 


Pobiedonoscowów, z drugiej nihilistyczny te- | przedwyborcze, mają być one jednak natychmiast 


roryzm. 


Wywód powyższy przekona, Że znaczenia | żąda. 


tgy"| Xronika. 


Lwów, dnia 21 sierpnia 1905. 


Kalendarzyk. 

We wtorek 22 sierpnia Filiberta Op. — Gr. kat. 
Mafteja Ap. — Kal słow. Radomiła. 

Wschód słońca 5 11, zachód 652. 


We środę 23 sierpnia Filipa B. —Gr. kat Ła- 
wrentya M. — Kal słow. Cichomiła. 
Wschód słońca 5'12, zachód 6:50. 


We czwartek 24 sierpnia Bartłomieja Ap. — Gr 
kat, Jewpła. — Kal. słow. Cieszymira. 
Wschód słońca 5'13. zachód 648. 


Odznaczenia urzędników kancelaryi izby 
poselskiej. Dyrektor kancelaryi izby poselskiej, radca 
dworu Alojzy Bauer-Bargehr, otrzymał tytuł i cha 
rakter szefa sekcyi, dyrektor archiwum izby posłów, 
Józef Kupka, tytuł i charakter radcy rządu, dyrektor 
parlamentarnego biura stenograficznego Józef Flei- 
schner, tytuł i charakter radcy rządu, zastępca dy- 
rektora tego biura dr. Adolf Broch, tytuł radcy ce- 
sarskiego, ministeryalny wieesekretarz w dyrekcyi 
kancelaryi izby posłów dr. Adolf Kretschmer tytuł i 
charakter ministeryalnego sekretarza a adjunkt ar- 
chiwum tejże kancelaryi dr. Karol Neisser tytuł i 
charakter archiwaryusza. 


Mianowania. Konoypista sanitarny, dr. L. 
Tyszkowski z Rudek, powołany został do służby 
w ministerstwie spraw wewnętrznych, lekarz pow. 
dr. K. Mieroszewski przeznaczony został do Limano- 
wej, a lekarz pow. dr. L. Haim do Rudek. 


Mianowania. Minister handlu, zamianował 
w technicznym oddziale dyrekcyi dla budowy dróg 
wodnych: Komisarzami budownictwa: adjunktów bu- 
downictwa K., Nahra i G. Posselta, komisarza budow. 
kolei państw. J. Skałkę, adj. budow. lwowskiego 
miejskiego urzędu budownictwa K. Pykałę i komi- 
sarzy budow. kolei państw. J. Kwiatkowskiego i dra 
F. Pordesa, adjuktami budownictwa: prowizorycznych 
adjunktów budown. w państwowej służbie budowni- 
ctwa St. Müunicha i S. Wawrzkowicza, lzyd, Stella- 
Sawickiego, Wład. Pelczarskiego, A. Galicę, Wład. 
Spannbauera, R. Fuhrmanna, W. Liebisza, Fr. Tu- 
ziaka, Ad. Milskiego i dr, W. Balickiego. 


— Z armii. Cesarz nadał godność tajnych rad- 
ców generałom-porucznikom : Wilhelmowi Dessovi- 
6owi, prezydentowi wojskowego sądu wyższego, Ju- 
liuszowi Lauendorf.Latscherowi, głównodowodzącemu 
w Jozefsztadzie, Maryanowi Vares Varesaninowi ke- 
mendantowi w Zadarze, Karolowi bar. Steiningerowi, 
komendantowi V. korpusu i głównodowodzącemu w 
Preszburgu, Arturowi Friedenthal-Pino'wi, Szefowi 
sekcyi w ministerstwie wojny. Cesarz nadał wielką 
wstęgę orderu Fr. Józefa generałowi broni Karolowi 
Drathschmidtowi, komendantowi terezyańskiej aka- 
demii wojsk. z okazyi ukończenia 50 roku służby. 
Podpułkownik Władysław Suberle przeniesiony z 40 
do 77 pp. Wojskowy starszy radea rach, I kl. Ka- 
rol Schultner z intendentury XI korpusu przeniesiony 
w stan spoczynku. Pułkownik Artur Przyborski 
mianowany komendantem kursu oficerów sztabowych 
i otrzymał order żelaznej korony III kl. Dyrektorem 
budownictwa wojsk. I korpusu mianowany podpuł- 
kownik Józef Fornasari ze sztabn inżynieryi. 


Kronika lwowska. 


<=- W sprawie aprowizacyi Lwowa obrado- 
wała w sobotę w ratuszu komisya aprowizacyjna 
pod przewodnictwem prezydenta p. Michalskiego, Na 
posiedzenie przybyli też rzeźnicy, głównym bowiem 
tematem obrad miała być niesłychana drożyzna mię- 
sa we Lwowie, Imieniem korporacji rzeźników do- 
wodził jej przełożony p. Żytny, że publiczność nie 
jest wyzyskiwaną przez rzeźników. Ceny mięsa nie 
są zbyt wysokie: klg. mięsa zwykłego kosztuje tyl- 
ko (1)-72 et., polędwicy 80 et. Przyczyną zaś pc- 
wnego podniesienia cen jest brak paszy w roku u- 
biegłym, wywóz bydła do Niemiec, nadużycia pośre- 
dników itd. R. Czarnecki podniósł myśl założenia 
jatek dla wyrąbu mięsa tańszego prowineyonalnego. 
Radca Hobgarski wykazał, że sprawa drożyzny mię- 
sa we Lwowie ma przyczyny ogólnej natury i ra- 
dził otworzyć granicę dla bydła rumuńskiego i ro- 
syjskiego, chociaż przedstawia to poważne niebezpie- 
czeństwo ekonomiczne dla kraju. R. dr. Mikołajski 
stwierdził istnienie trzech kategoryj powodów dro- 
żyzmy mięsa: ogólne, przygodne i lokalne. Na razie 
można usunąć tylko przyczyny lokalne, to jest na- 
dużycia pośredników, w ten sposób, że gmina obej- 
mie w swa ręce pośrednictwo między konsumentami 
a producentami. Wiceprezydent Ciuchciński oświad- 
czył się za otwarciem granicy rosyjskiej i rumuń- 
skiej a p. Fedorowicz, delegat gal. tow. gospodar- 
skiego podał rzeźnikom sposób wyzwołenia się od 
wyzysku ze strony pośredników przez zawarcie w 
gal. tow. gosp. stałego kontraktu © dostawę bydła, 
oświadczył się zaś przeciwko otwarciu granicy, jako 
wysoce szkodliwemu dla spraw rolnictwa i chowu 
bydła w kraju. Po przemówieniach pp. Mokrzyckie- 
go i dra Stesłowicza, który napróżno żądał od obeo- 
nych rzeźuików informacyi co do cen cielęciuy i 
wieprzowiny i wzrostu cen mięsa w ciągu ostatnich 
miesięcy, r. dr. Mikołajski uznał za rzecz możliwą 
wyjątkowe otwarcie granioy dla dowozu bydła wprost 
do rzeźni w latach następujących po klęskach, które 
obniżają liczbę bydła w kraju, a oświadczył się 
przeciwko projektowi p. Fedorowicza, jako nie dają- 
cemu gwarancyi obniżenia ceny mięsa. Z kolei prze- 
mawiali pp. r. Szpilmann, który zaznaczył, iż nad 
tem wszystkiem obradowały już ankieta drożyźniana 
i sekcya IV, oraz p. Żytny, który poparł myśl atwo- 
rzenia jatek miejskich dla wyrąbu mięsa prowiucyo- 
nalnego. W rezultacie sprawę tę uchwalono przeka- 
zać magistratowi. 

-+ Szkarlatyna panuje epidemicznie pod Lwo- 

wem w Klepurowie, Ziamarstynowie i Zniesieniu, a 
również i we Lwowie zdarzyło się w ostatnich dniach 
wiele wypadków. Szpitalik św. Zofii przepełniony 
choremi dziećmi. 
Lecznicza koionia w Rymanowie powraca 
do Lwowa d. 22 bm. we wtorek o g. 2 po południu. 
Wyjazd z Rymanowa nastąpi 22 bm.o 7 rano w 
kierunku na Chyrów -Sambor. Rodzice i opiekunowie 
zechcą się zgłosić po dzieci w oznaczonym czasie. 
Paknnki zaraz po preyjeździe należy odebrać. 


+. Z kroniki policyjnej. Policya aresztowała 
nałogowego złodzieja Ziółkowskiego, kóry systema- 
tycznie okradał sklepy, przychodząc do nich ze efin- 
gowanemi zamówieniami. Ziółkowski był ścigany li- 
stami gończymi. 


Kronika krajowa. 


Zemsta zdradzonego męża. Z Krakowa do- 
noszą; W hotelu „Warszawskim“ przy ul. Dietla 
zastrzelił wczoraj Mikołaj Kaniewski 46 1. właściciel 
restauracyi przy ul. Sławkowskiej, a poprzednio 
właściciel piekarni w Warszawie, swoją żonę 24-letnią 
Rozalię Helenę. Kaniewski w maju br. przybył do 
Krakowa i otworzył tu szynk za namową swej Żony, 
byłej kelnerki. Poprzednio zamieszkali oboje w hotelu 
„Polskim“, gdzie Kaniewska zawarła stosnnek z 
portyerem hotelowym Franciszkiem Źmudą i ntrzy- 
mywała ten stosunek dotychczas. Dnia 11 bm. uciekła 
Kaniewska od męża, zabrawszy mu pieniądze i 


, zamknięte, jeśli przedstawiciel policyi tego za- woki z brylantem i zamieszkała wraz ze Źmudą 


|na Prądniku pod Krakowem a następnie w hotelu 


Warszawskim, zamierzając wyjechać stąd do War- 
szawy. Mąż, dowiedziawszy się o tem, udał się na 
policyę z prośbą o pomoc w odebraniu pierścienia, 
Wysłany agent policyjny doprowadził do zwrotu 
pierścienia, poczem oddalił się, gdy Kaniewska o- 
biecała powrócić do męża. Po wyjściu agenta Ka- 
niewska zamknęła drzwi i dobywszy noża, rzuciła się 
na męża, raniąc go dwukrotnie w rękę. Wówozas 
ten wyjął rewolwer i strzelił 3 razy trafiając żonę 
w szyję i w bok. Kaniewska w kilka godzin potem 
zmarła w szpitalu. Kaniewskiego i Źmudę uwięziono, 
Zlot Sokołów polskich z Niemiec i Ślązka 
W Szczakowej na Ślązku austryackim na „Poczeka- 
nej“ odbył się wczoraj czwarty zlot okręgu Sokołów 
w państwie niemieckiem przy współudziale Sokołów 
okręgu krakowskiego. W zlocie tym wzięło udział 
12 gniazd ślązkich z Katowie, Gliwice, Bytomia, 
Królewskiej Huty, Zabrza, Kosztowej, Koźla, Wiel- 
kich Strzele i Wrocławia. Na zlot przybyły prawie 
wszystkie gniazda sokole okręgu krakowskiego. Do 
zgromadzonych przemówili: prezeg okręgu ślązkiego 
dr. Seyda, a dr. Michalski z wydziału okręgu po- 
znańskiego. W imieniu gniazda krakowskiego prze- 
mawiał dr. Śliwieki. Po południu odbyły się ćwicze- 
nia, składające się z 7 części, t. j. ćwiczeń wol- 
nych, laskami, uczniów, wzorowych na przyrządach, 
lancami i z ćwiczeń wolnych druhów krakowskich. 
Po ćwiczeniach odbył się bankiet, na którym prze- 
mawiali p. Korfanty i wielu innych. 
Nadzwyczajny pociąg osobowy Worochta- 
Stanisławów. celem udogudnienia powrotu letnikom 
z Worochty, Tatarowa, Mikuliczyna, Jaremcza, Do- 
ry, Delatyna itd., będzie kursował w czasie od 25 


bm. do 8 września, codziennie. Z Worochty wy-| dnemu z angielskich czasopism pt. Truth 


jeżdżać będzie o 10:27 rano, do Stanisławowa przy- 
będzie o 


tego nadzwyczajnego pociągu przyłączone będą do | przyszłości, 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 22 Sierpnia i905 Nr. 190 


§ Wielki pożar. 2 Szolnoka (na Węgrzech) 
donoszą pod d. 21 sierpnia: Wczoraj spłonął tu 
wielki młyn „Hungaria“. W magazynie, gdzie na- 
gromadzone były wielkie zapasy mąki, nastąpiła eks- 
plozya. Ogółem spłonęło 154 budynków, zajmowa- 
nych przeważnie przez robotników. Szkoda ubezpie- 
czona wynosi 8 miliony koron. Prawdopodobnie kil. 
ku ludzi zginęło. Trzech robotników ciężko popa- 
rzonych. 


Zamiast wysłania zawiadomień o odbyć się ma- 
jącym dnia 31 sierpnia 1905 godz. 11-ta rano w 
kościele parafialnym rz.-kat, w Wojniłowie ślubie 
Zofii córki Franciszka i Maryi z Wiktorów Rozwa- 
dowskiej z Dołpotowa z Ludwikiem Smoleńskim, 
synem śp. Hipolita i Kazimiery z Janowskich z Cwi- 
towy — złożono na Przytulisko brata Alberta we 
Lwowie kwotę 100 kor. w biurze ogł. Sokołowskiego. 


Piwo tenczyńskie, krajowe, może w zupełności 
zastąpić piwo pilzneńskie, bo nie różni się od niego 
pod żadnym względem, a jest znacznie tańszem, a 
więc przystępnem dla sfer mniej zamożnych. Tak 
jak wogóle wszystkie wyroby i artykuły spożywcze 
pozakrajowe powinny być z kraju wyrugowane, tak 
b piwo pilzneńskie — zastąpić zaś je należy wyro- 
dami krajowymi. Zastępstwo dla Lwowa i wscho- 
iniej Galicyi — Lwów, ul. Dominikańska 2. 


Człowiek przyszłości. 

Wzrastająca z każdym rokiem zależność czło- 
wieka kulturnego od wszelkich możliwych mechanicz- 
nych i technicznych środków pomoeniczych dała je- 
temat do 


wybornej satyry. Wspomniane pismo publikuje pro- 


1:17 w południe a wszystkie wagony | tokół specyalnej komisyi parlamentarnej w państwie 


wydelegowanej dla zbadania stosunku 


pociągu, odchodzącego ze Stanisławowa do Lwowa o | między człowiekiem a środkami pomocniczymi. 


1:52 w południe, tak, że odpaduie potrzeba przesia- 
dania się. 

W Stanisławowie odebrał sobie życie Sta- 
nisław Sułkowski, inżynier prywainy. Obwiesił się 
na haku u sufitu, a na stole położył kartkę: 
„Jestem zupełnie niewinny*. Sułkowski utrzymywał 
stosunek z niejaką Anną Brożek, która przed dwoma 
tygodniami została aresztowaną za liczne kradzieże 
sklepowe. Brożek kradła nietylko sama, ale wysyłała 
na kradzieże także dwoje dziewcząt, sieroty po swej 
siostrze Berezowskiej, które do kradzieży przyuczyła. 
Stosunek Sułkowskiego do Broźkównej był w mieście 
ogólnie znany, wiadomem też było, że on łoży na 
utrzymanie małych Berezowskich i wyrodziło się po- 
dejrzenie, że Sułkowski o kradzieżach tych wiedział 
i je tolerował. Czy podejrzenie to było usprawiedli- 
wione, dotąd nie sprawdzono, Gdy jednak sąd niemi 
się zajął, Sułkowski odebrał sobie życie. Liczył lat 35. 


Na pareelacyę pomiędzy włościan ruskich 
kupił dr. Oleśnicki majątek Rolów w powiecie dro- 
hobyckim. 

W Kalwaryi Zebrzydowskiej dokonano w 
ostatnich dniach lipca kradzieży wotów z kaplicy tz, 
trzeciego upadku na górze Kalwaryjskiej. Otóż o- 
negdaj policya w Podgórzu pod Krakowem areszto- 
wała Ludwika Górskiego, czeladnika stolarskiego i 
Ludwika Jurka, czeladnika kowalskiego, gdy skra- 
dzione vota chcieli sprzedać żydowskim złotnikom. 
Wdrożono śledztwo za dalszymi wspólnikami. 


Z Żywea donoszą: Dziś rozpoczyna się do- 
roczny zjazd gal. Towarzystwa leśnego, Z okazyi tej 
wystosował właściciel Żywca, arcyksiążę Karol Stefan, 
do hr. Jerzego Dnnin- Borkowskiego, prezesa rzeczo - 
nego towarzystwa, następujący, bardzo uprzejmy, e 
po polsku zredagowany telegram: „Proszę pana hra- 
biego, prezesa kongresu leśnietwa galicyjskiego, w 
tutejszym zamku moim zamieszkać i być przez ten 
czas gościem moim. 0 przybyciu  swoiem-nraszę 
wiegrancznie mnie zawiadomić, Serdeczne pozdro- 
wienie Karol Stefan“. 

Z Zakopanego piszą nam: Jakkolwiek już 
letnicy zaczynają wyjeżdżać, to jednak panuje jeszcze 
ścisk i tłok. Powietrze w tych dniach się oziębiło. 
Z piątku na sobotę padał deszcz a i dziś wcale po- 
chmurno. D. 25 bm. odbędzie się na wystawie po- 
siedzenie sądu konkursowego, na którem rozdane Zo- 
staną nagrody (medale złote, srebrne i listy pochwal 
ne) pomiędzy tych wystawców, którzy wystawę za- 
kopiańską obesłali. 

Z pod N. Miasta piszą nam: Już od kilku 
lat dyrekcya kolei państwowej wymyśliła publiczności 
nader miły sport na siacyi kolei w Nowem Mieście 
i kilku innych mniejszych stacyach. Otóż wszyscy 
pasażerowie, którzy jadą w stronę Przemyśla, muszą 
po przyjściu pociągu przejść na przeciwną stronę 
dworca, by wsiąść do wagonu, co jest tem więcej 
utrudnione, że pociąg stoi tylko jedną minutę. Można 
więc sobie wyobrazió, czem jest taka galopada po 
azynach a zwłaszcza w nocy dla osób starszych lub 
chorych, a zwykle towarzyszą temu nie zbyt grzeczne 
nawoływania do pospiechu. To rozporządzenie ma 
mieć podobno na eelu ochronienie publiczności od 
rozjechania. Zwracamy uwagę, że na większych dwor- 
cach, gdzie bywają przejścia podziemue ma to racyę 
bytu, lecz na małych stacyach, takie niby ostrożno- 
ści mogą raczej wypadek sprowadzić. Prosimy zatem 
dyrekcyę, by raczyła nam umożliwić dojście do wa- 
gonu bez niebezpieczeństwa połamania nóg na szy- 
nach — i nie w koniecznem tempie galopu, jak te- 
raz vo się odbywać musi, bo naprawdę, że takie 
niepotrzebne utrudnienia trochę na zły Żart wy- 
glądają. 

Z Dzikowa piszą nam: Dnia 8 września 
przypada pierwsza rocznica ukoronowania cudownego 
obrazu N. Maryi Panny w Dzikowie ad Tarnobrzeg. 
Uroczystość tę W kościele 00. Dominikanów po- 
przedzą czterodniowe misye (od 4 do 8 września 
włącznie) podczas których wygłoszonych będzie co- 
dziennie nauk cztery, Na dzień Narodzenia N. P, 
Maryi tj. 8 września zapowiedział swój przyjazd ks. 
biskup-sufragan przemyski Fiszer. 


Hronika powszechna. 
$ Piąty ogólny austryacki kongres kato- 
lików. We wszystkich krajach monarchii rozwija 
się coraz żywszy ruch i zainteresowanie kongresem 
katolików, który odbędzie się w listopadzie we Wie- 
dniu, a zgłoszenia co do uczestnictwa wzrastają Z 
każdym dniem. Według dotychezas ogłoszonego pro- 
gramu odbędą się w czasie kongresu trzy uroczyste 
zebrania, sześć posiedzeń dla uchwalenia rezolucyj, 
konferencya delegatów austryackich komitetów dyece- 
zyalnych, dwanaście posiedzeń komisyjnych, wieczór 
powitalny, uroczysty komers i końcowe zebranie to- 
wsrzyskie. Nabożeństwa projektowane są następujące: 
Uroczysta msza św. dla uproszenia Ducha Św. w 
katedrze Św, Stefana, requiem za spokój dusz zmar- 
łych uczestników poprzednich kongresów w kościele 
00. Kapucynów, suma pontyfikalna z kazaniem w 
kościele OO. Redemptorystów, wreszcie nabożeństwo 
eucharystyczne, 
kongresie udział wziąć mogą wszyscy męscy 
członkowie katolickich organizacyj, o ile zgłoszą się 
w komitecie dyecezyalnym. Karta wstępu (w cenie 
2 kor.) upoważnia do udziału w uroezystych i ko- 
misyjnych posiedzeniach; dla kobiet została przezna- 
czona ograniczona liczba miejsc na posiedzenia uro- 
czyste. W czasie kongresu odbędzie się wielki wiec 
kobiet. Prócz tego będą kobiety dopuszczone do u- 
działu w posiedzeniach komisyjnych. 


Przesłuchanie „człowieka przyszłości” zawiera 
następujące punkty: 

Pytanie: Umie pan pisać? 

Odpowiedź: Nie, używam maszyny do pisania. 

— Umie pan śpiewać? 

— Nie, używam fonografu. 

— Umie pan może grać na jakim 
mencie ? 

— Nie, używam fortepianu automatycznego. 

— Umie pan szyć? 

— Nie, mam elektryczną maszynę do szycia. 

— Umie pan rysować lub malować? 

— Nie, mam do tego aparat fotograficzny do 
zdjęć momentalnych. 

— Umie pan chodzić? 

— Nie, używam kolei elektrycznej, kolei że- 


instru- 


laznej, motocyklu lub automobilu. 
— Umie pan patrzeć? 
Nio, używam do tego szkieł. 
Umie pan słuchać? 
Nie, używam słuchawek. 
Umie pan trawić? 
Nie, używam sztucznego sposobu trawienia. 
Umie pan spać? 
Nie, używam narkotyków. 
Czy może pan wyrazić osobiste, niezależne 
zdanie w jakiejś politycznej, artystycznej, literackiej 
lub ogólnej kwestyi? 

— Nie, ja należę do ściśle zorganizowanej 
partyi politycznej i stosuję się w moich politycznych 
zapatrywaniach szczegółowo do przywódców partyj- 
nych. Co się zaś tyczy literatury i sztuki, to wraże- 
nia przyswajam sobie z gazet i czasopism, zresztą 
zaś idę za ogólną opinią, 

Czy umie pan oddechać? 

— Nie, używam sztucznego aparatu oddecho- 
wego. 

A może takiego „ezłowieka przyszłości” 
wnemi zmialńami możnaby już i dziś wyszukać? 


a pe- 


Z całego światła. 
Strassburg 21 sierpnia. Zebrał się tu 52-gi 
generalny wiec katolików z całych Niemiec. Przybyli 
delegaci z Szwajcaryi i Franeyi. 


Z POZNANIA. 
(Pocztą.) 

— Wedle ostatniego sprawozdania miejskiego 
biura statystycznego liczy Poznań 131.945 miesz- 
kańców. Sprawozdanie to nie podaje jednak, ilu w 
tej cyfrze jest Polaków. Wedle prywatnych obliczeń 
w Poznaniu jest Polaków około 88.000. 


Z WARSZAWY. 
(Pocztą.) 

— Nasz warszawski korespondent (Michał) 
pisze nam pod dniem 19 bm.: Piątkowy „strajk po- 
litycznyś, urządzony za inicyatywą wyłącznie ży- 
dowskich komitetów  socyalistyeznych, jako mani- 
festacya za ofiary w Białymstoku, udał się tylko w 
połowie. Przestały pracować wszystkie fabryki, część 
piekarzy i kilka innych cechów. Jednakże sklepy były 
przez cały dzień otwarte, a gazety wyszły, pomimo 
usiłowań ze strony agitatorów, aby rozpędzić zece- 
rów. Do nieudania przyczyniła się i ta okoliczność, 
że delegatów, przeznaczonych do siania terroru 
wśród drukarzy, uwięziono w drodze pomiędzy 
Kuryerem Porannym a Warszawskim. Pierwsze 
z tych pism wyszło, skutkiem tego, tylko na pół 
arkuszu. Patrole wojskowe, większe i mniejsze, prze- 
biegały miasto od raua do nocy. Pomimo, że akcya 
wyszła tylko od żydów i w interesie czysto żydow- 
skim, „P. P. S.“, choć niedawno wydała szumną 
odezwę : „Wróćcie bracia do pracy“ — tym razem, 
jak zwykle w wypadkach stanowczych, wolała za- 
milknąć. Usiłowanie tłumnej manifestacyi ze Śpiewa- 
mi i chorągwiami, któreby tylko niepotrzebne znów 
za sobą pociągnąć mogło ożary, udaremniła policya. 
Dzień przeszedł względnie w spokoju. 


— Również i w Dąbrowie propagowany przez 
żydowskie związki socyalistyczne na 18 bm. strajk 
powszechny na znak żałoby po ofiarach zajść w 
Białymstoku — nie udał się. Strajkowano tylko w 
trzech kopalniach, we wszystkich innych pomimo 
nacisku agitatorów, a nawet mimo prób terroru, cały 
dzień pracowano. 

-— W Warszawie zdarzyło się znowu kilka 
zamachów terrorystycznych. Na ulicy Chłodnej ra- 
niono Śmiertelnie agenta policyjnego  Drozgina, na 
Lesznie ubito jakiegoś złodzieja a przy rogatkach 
wolskich przeciwnie żołnierz postrzehł Śmiertelnie 
robotnika kolejowego Banaszka. 

— Izrael Persin, który dokonał zamachu na 
życie komisarza dźwińskiego, Kurlandzkiego, skazany 
został na Śmierć przez powieszenie. 


Ostatnie wiadomości. 


Odebraliśmy dziś autentyczne brzmienie uka- 
zu sobotniego. 

Jest w nim wyraźna wzmianka, żei kraje w 
których nie zaprowadzono ustroju ziemskiego bę- 
dą wybierać do dumy. 

W sprawie prawa danego senatowi zawie- 
szania praw członków dumy albo wykluczania 
ich w razie śledztwa, stwierdza autentyczne 
brzmienie sierpniowego ukazu uwagi w artykule 
dzisiejszym poczynione. 
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W Cieszynie odbędzie się dnia 3 września 
polski wiec ludowy z następującym porządkiem 
dziennym : 1. postulaty polskiej ludności na polu 
szkolnictwa; 2. równouprawnienie w sądach, w 
urzędach i wogóle w życiu publicznem ; 3. re- 
forma wyborcza. 


Sprawa szkolna w Królestwie. 


Warszawa 19 sierpnia. 

Kurator warszawskiego okręgu maukowego, 
p. Szwarc, powróciwszy z Petersburga, a bawią- 
cy jeszcze w Warszawie, zanim się przeniesie do 
Moskwy na takie samo stanowisko, opowiada 
wszystkim, chcącym go jeszcze słuchać, że: po- 
mimo usilnych starań z jego strony (?), trzej mi- 
nistrowie, od których zależą szkoły różnych ty- 
pów, mianowicie oświaty, skarbu i komunikacyi 
(szkoły pedagogiczne, handlowe i techniczne), nie 
zgodzili się i nie zgodzą na żadne ustępstwa dla 
języka polskiego. System edukacyjny w Króle- 
stwie Polskiem pozostanie zatem na tych sa- 
mych oparty zasadach, co dawniej, z drobnostko 
wemi zmianami, jakie dlań poczynił komitet mi- 
nistrów. Zmiany te nie idą poza wykład po pol- 
sku przy nauce religii i języka polskiego dla 
gimnazyów rządowych, z dodatkiem, że rozma- 
wianie uczniów po polsku poza szkołą nie bę- 
dzie się, jak dotychczas, uważało za rzecz kary- 
godną. Zakłady naukowe prywatne, ale nie dają- 
ce przywilejów rządowych, posiadają nieco roz- 
szerzone prawa co do języka polskiego, jednakże 
udzielanie konsensu na podobne zakłady jest i 
pozostanie nader utrudnionem. Wobec tego spra- 
wa szkolna nie postąpiła faktycznie ani o krok 


Pałac Yildiz ma być okolony murem i zu- 
pełnie odosobniony; w tym celu wszystkie sąsie- 
dnie budynki mają być zburzone. 

Konstantynopol 21 sierpnia. Nadesłano 
tu listownie następujące szczegóły o odkryciu w 
Smyrnie rozległego ormiańskiego sprzysiężenia : 
Znaleziono 80 wielkich maszyn piekielnych, zao- 
patrzonych w przyrządy zegarowe, 48 bomb dy- 
namitowych, znaczne ilości materyałów łatwo za- 
palnych i lontów, rozmaite listy i dokumenty. 
Planowano zamachy na budynek rządowy, na 
konsulaty, na gazownię, na skład tytoniu, oraz 
różne inne budynki i okręty stojące na kotwicy 
obok bulwarów, Aresztowano przeszło 100 osób. 
Trzej z uwięzionych, między nimi urzędnik Cre- 
dit Lyonnais uchodzą za kierowników sprzysię- 
żenia. 

Powiększono straże w mieście i koło kon- 
sulatów. 


Dymisya Łeutweina. 

Be 'lin 21 sierpnia. Cesarz Wilhelm przy- 
jął dymisyę gubernatora w południowo-zachodniej 
Afryce, Leutweina, i zamianował w jego miejsce 
gubernatorem generalnego konsula Linde-| 
quista. i 

Dymisya gen. Trothy również oczekiwaną 
jest w niediugim czasie. 


Szwecya i Norwegia. 


Chrystyania 21 sierpnia. Zarządzone przez 
norweski Związek prawniczy głosowanie w spra- 
wie rozwiązania unii ze Szwecyą wydało dotych- 
czas następujący wynik: 190.000 osób oświad- 


| ezyło się za zerwaniem unii, za utrzymaniem zaś 


naprzód, skutkiem czego stronnicy zgubnego boj- | 


kotu pozyskali tem większy zastęp zwolenników. 
Nie trzeba się też łudzić, aby misya kilku wy- 
bitnych osobistości, które się w tym celu do sto- 
licy państwa udały, tak w sprawie szkolnej jak 
innych, jakikolwiek rezultat przynieść mogła. 


Telegramy i telefonematy. 


Konferencya w Ischlu. 


| 
| 


jej ani jedna. 


Londyn 21 sierpnia. Jako następcę lorda 
Kurzona, który podał się do dymisyi z urzędu 
wicekróla Indyj, wymieniają earla of Ninto. 

Esbierk (w Islandyi) 21 sierpnia. Angiel- 
ska eskadra, która udaje się na morze Bałtyckie 
na manewry, złożona z 10 liniowych okrętów, 
7 krążowników i łodzi torpedowej, przybyła tu 
wczoraj w południe. Dziś przybywa dwadzieścia 
torpedowców. W najbliższych dniach odbędą się 
na cześć eskadry uroczyste obchody. 

Paryż 21 sierpnia. Prezydent ministrów Rou- 


Ischl 21 sierpnia. Minister hr. Gołuchowski | vier powraca tu we środę lub czwartek i na 


i prezes gabinetu bar. Gautsch przybyli tu dzi-! tychmiast po przybyciu zwoła radę gabinetową. 


siaj. Hrabia Gołuchowski był o 11 rano u ce- 
sarza na audyencyi. 


Wiedeń 21 sierpnia. (Tel. wł.) Jak donoszą 
tu z Ischlu ma się tam jutro pod przewodni- 
ctwem cesarza odbyć wspólna konferencya obu 
prezydentów ministrów, oraz wspólnych mini- 
strów Gołuchowskiego, Buriana i 
sprawie obecnej sytuacyi w państwie. 

Przedewszystkiem omawiane będą zajścia 
na Węgrzech i oddziaływanie ich na polityczne 
położenie monarchii. Kiedy z początkiem bieżą- 
cego miesiąca bawił bar. Gautsch wraz z hr. 
Gołuchowskim w Ischlu, omawiano potrzebne 
zarządzenia, które stałyby się niezbędne w inte- 
resie Austryi, w razie, gdyby stosunki na Wę- 
grzech nie doznały poprawy. Termin zwołania 
austryackiej rady państwa oznaczono na listopad, 
ale równocześnie polecono także wcześniejsze 
zwołanie izby posłów, we wrześniu, w razie 
gdyby stosunki na Węgrzech tego wymagały. 

Na jutrzejszej radzie wspólnych ministrów 
omówiony ma być wspólny budżet i zarządzenia, 
któreby zastąpiły uchwałę delegacyj ; wykluczoną 
jest bowiem rzeczą, aby sejm węgierski dokonał 
wyboru delegacyj. 

Budżet zaś dla wojska i reprezentacyi dy- 
plomatycznych musi być załatwiony, chodzi więc 
o to jak zastąpić w tej mierze uchwałę de- 
legacyj. 
| Jak poinformowane koła polityczne twier- 
dzą, będzie na radzie koronnej poruszona kwe- 
stya parlamentarnego gabinetu na Węgrzech. 


Czeski meeting. 

Opawa 21 sierpnia. Z okazyi cesarskiego 
meetingu w Kileszowicach (Gilschwitz) do 6 w. 
porządku nie zakłócono. Meeting, w którym ucze- 
stniczyło kilka tysięcy osób, minął spokojnie. 
Dopiero po zgromadzeniu część uczestników, 
około 1000 osób, ruszyła gromadnie piechotą i 
na wozach, niosąc na czele chorągwie, ku Opa- 
wie i pragnęła dostać się przez zamknięte ulice 
do miasta. Bez użycia siły skierowano pochód 
na boczne drogi. Tylko jeden wóz zdołał przer- 
wać kordon wojskowy. Konia tego wozu za- 
kłóto bagnetami. Jeden żołnierz odniósł ranę. Po- 
ciągiem o g. 8 prawie wszyscy uczestnicy mee- 
tingu opuścili Opawę. Ogółem aresztowano 3 
osoby za opór władzy. O g. 11 panował spokój. 
Koło Besedy pozostała kompania strzelców. 


Złożenie mandatu. 

Praga 21 sierpnia. (Tel. wł.) Poseł do par- 
lamentu Fiedler, Młodoczech, ma złożyć mandat, 
gdyż ma być zamianowany profesorem uniwer- 
sytetu w miejsce Praszeka i zostać radcą 
dworu. 


Przesilenie na Węgrzech. 

Budapeszt 21 sierpnia. Baron Fejervary 
udał się dziś do Ischłu i będzie jutro u monar- 
chy na posłuchaniu. 

Qedenb rg 21 sierpnia. Na wczorajszem 
ludowem zgromadzeniu wygłosił tu hr. Apponyi 
mowę, w której naszkicował najpierw przebieg 
konstytucyjnej walki, rozpoczętej d. 19 listopada 
z. r., a następnie wywodził, że obecna opozycya 
przedstawia rzeczywistą wolę narodu. Jeżeli mo- 
narcha o tem wątpi, niech zwróci się jeszcze 
raz do narodu; jeżeli naród chce, to może od- 
stąpić od swych żądań; ma do tego prawo. 
Lecz mowca nie radzi tego, w tym wypadku nie 
przyjąłby ponownie mandatu. Błędnem jest mnie- 
manie, że koalicya wysunęła na pierwszy plan 
tylko żądania na polu wojskowem. Koalicya ró- 
wnie dobrze ogłosiła także inne Żądania naro- 
dowe i nie zapomina o postulatach materyalnych, 
których nie można wyłączać. Z kolei wypowie- 
dział mowca własny swój pogląd na sprawę po 
wszechnego prawa wyborczego, ubolewając, że 
socyaliści poszli na lep rządu. Stronnictwo nie- 
zawisłości dawno już tę sprawę umieściło w 
swym programie, lecz za żadną cenę nie zrze- 
knie się żądań narodowych na korzyść powszech- 
nego prawa wyborczego; gdy przyjdzie do wła- 
dzy, wówczas kwestyę tę niewątpliwie przepro- 
wadzi. 


Sprzysiężenie na sułtana. 

Kenstantynopol 21 sierpnia. Odkryte w 
Smyrnie ormiańskie sprzysiężenie dowodzi, że 
zamach na sułtana był tylko częścią daleko roz- 
gałęzionego spisku. Są objawy, że w wielu miej- 
scowościach nagromadzono wiele materyi wybu- 
chowych i że na rocznicę wstąpienia sułtana na 
tron, przygotowano masowe zamachy, celem wy- 
wołania zamieszek, które maią na celu spowodo- 
wać międzynarodową interwencyę. Chrześcijańska 
ludność Smyrny obawia się ataków ze strony 
Mahometan. 


Pitreicha w ' 
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Z ziem polskich. 
(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Socyaliści w Warszawie. 

Warszawa 21 sierpnia. Socyalni demokraci 
urządzili wczoraj w pewnym domu przy ul. Mo- 
kotowskiej tajne zgromadzenie. Policya wkro- 
czyła i aresztowała 27 uczestników. Jeden z nich 
usiłował ujść przez dach skąd do ścigających 
go żołnierzy dał 11 strzałów. W końcu próbował 
popełnić samobójstwo, lecz mimo to dostał się 
w ręce policyi. 

Na dziś zapowiedzieli socyaliści powszechny 
strajk, jako manifestacyę przeciw ukazowi o du- 
mie państwowej. 


Z Rosyi. 
(Tel. Gaz. Nar.) 


Berlin 21 sierpnia. (Tel. wł.) Z Petersbur- 
ga donoszą tu, że rosyjska rada państwa u- 
chwaliła wczoraj nie przyznawać żadnych dal- 
szych koncesyj 

Petersbnrg 21 sierpnia. Na zapytanie 
Peters. Listoka do Tołstoja co sądzi o ukazie 
carskim, Tołstoj odpowiedział: Ani parlament, ani 
nie innego nie przywróci w Rosyi spokoju póty, 
póki nie będzie ruzwiązaną kwestya agrarna 
w ten sposób, iż każdemu chłopu powinna być 
daną na własność ta ziemia, na której mieszka. 


Wojna. 


Rokowania pokojowe. 

Nasz warszawski korespondent 
pod dniem 19 bm. 

Sfery giełdowe i w ogóle świat finansowy 
w Warszawie zapatrują się opty mistysznie na 
kwestyę układów w Portsmouth i na pokój. Gieł- 
da warszawska, choć wcale nie samodzielna, bo 
spoglądająca zawsze i przy każdej operacyi albo 
na Berlin, albo na Peterburg, skąd szuka natchnie- 
nia, posiada jednak, tak dobrze, jak każda inna, 
ów zmysł specyalnego sceptycyzmu, właściwego 
semitom, który wszystko na gotówce opiera. Zda- 
niem więc tych sfer Witte musi zawrzeć pokój, 
bo Rosya nie dostanie już ani miliona pożyczki 
na cele dalszej wojny, a na kontrybucyę, ile 
zechce. Wszystko jedno, jak się ta kontrybucya 
będzie nazywała. Dość, że Rosya, w razie zawar- 
cia pokoju będzie miała wszędzie otwarty kre- 
dyt, tak w Europie jak w Ameryce; gdyby chciała 
prowadzić wojnę dalej, dalszy kredyt jest zam- 
knięty. O tem wie Witte bardzo dobrze. Jeśli się 
targuje, no — to dlatego, bo utargować zawsze 
coś można... 

Telegramy .lłazety "arodowej", 

Taryż 21 sierpnia. Echo de Paris zamie- 
szcza dłuższe sprawozdanie o finansach Japonii, 
które nie pochodzi wprawdzie z kół oficyalnych, 
ale w każdym razie od nadzwyczaj dobrze poin- 
formowanej osobistości. Relacya ta, przedłożona 
carowi Mikołajowi, stwierdza, że zasoby Japonii 
są wyczerpane i że tylko pożyczki umożliwiają 
Japonii dalsze prowadzenie wojny. Pożyczek 
tych udzielano Japonii w tej nadziei, że Rosya 
zapłaci jej odszkodowanie wojenne. Jeśliby Ro- 
sya tego odmówiła, to Japonia byłaby zgubioną. 

, Paryż 21 sierpnia. New Jork Herald do- 
nosi w paryskiem wydaniu z Portsmouth, że 
opór przeciw ustanowieniu sądu rozjemcze- 
go w sprawie spornych punktów słabnie. We- 
dług oświadczenia Wittego Rosya gotowa jest 
zgodzić się na ustanowienie sądu rozjemczego. 

Paryż 21 sierpnia. Matin donosi z Ports- 
mouth, że Witte oświadczył w interviewie, iż 
czuje się zobowiązanym i jest wdzięcznym pre- 
zydentowi Rooseveltowi za jego starania, ale ró- 
żnica zdań między Rosyą a Japonią w sprawie 
oddania Sachalinu i odszkodowania wojennego 
jest tak wielka, iż porozumienie jest nie- 
możliwe. Żądania Japonii wydają się Witte- 
mu wprost obrazą dla Rosyi i Rosya pod ża- 
dnym warunkiem nie może się zgodzić na kom- 
promis w tej mierze. 

, (Z drugiej strony oświadczył pewien japoń- 
ski dyplomata, że Japonia ani na jotę ustąpić 
nie może. Wobec tego, pisze Mati, nieuniknio- 
ne zdaje się być zerwanie rokowań. 

Porisuouth 21 sierpnia. (Biuro Reutera). 
Uchodzi za rzecz pewną, iż prezydent B 0 0 8 e- 
velt zwrócił się do Petersburga 
ido Tokio z wezwanie m, ażeby obie 
strony okazały się pojednawcze i nie dopuściły 
do tego, by konferencya pokojowa rozbiła się. 
Sądzą dalej, że odstąpienie Sachali nu przyjdzie 
do skutku. W innych kołach panuje przekonanie, 
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że jeżeli Japonia nie zaniecha żądania odszkodo- 
wania wojennego, w takim razie nie przyjdzie 
do porozumienia. Wobec tego losy pokoju są 
w rękach Japończyków. 

Porismouth 21 sierpnia (Biuro Reutera). 
Bawiący tu członkowie rosyjskiej misgi pokojo- 
wej wyrażają przekonanie, że wkroczenie 
osobiste prezydenta Roosevelta 
w rokowania sprowadzi zupełaą zmianę poło- 
żenia. Ich zdaniem, w japońskich kołach pra- 
wdopodobnie z tego powodu panuje zniechęcenie. 
Pewien wybitny członek misyi japońskiej wyra- 
ził się, że jedynie wscazówki z Tokio mogą wy- 
wrzeć wpływ stanowczy na wynik rokowań. 

Portsmouth 21 sierpnia. (Biuro Reutera). 
Baron Rosen udał się do Oysterbay i był w so- 
botę na obiedzie u Roosevelta. Podróż Rosena 
uważają za oznakę tego, że Roosevelt stara się 
nie dopuścić do zerwania rokowań. 

Oysterbay 21 sierpnia. (Biuro Reutera). 
Rosyjscy delegaci pokojowi z Portsmouth zapro- 
szeni tu zostali przez prezydenta Roosevelta 
w celu odbycia wraz z nim konferencyi. Jakkol- 
wiek szczegóły konferencyi nie są znane, nie 
ulega wątpliwości, że prezydent czyni największe 
wysiłki, bę delegatów skłonić do zawarcia zado- 
walającej obie strony ugody, ażeby zapobiedz 
ostatecznemu zerwaniu. 

Qysterbay 21 sierpnia. Jak słychać prezy- 
dent Roosevelt przed zaproszeniem Rosena na 
konferencyę do siebie, zapewnił sobie czynne i 
usilne poparcie Anglii, Niemiec i Francyi i po- 
rozumiał się z cesarzem japońskim. 

Portsmouth 21 sierpnia. Uważają za rzecz ` 
pewną. że Roosevelt poruszy w rozmowie z Ro- 
senem sprawę sądu rozjemczego dla głównych 
sporaych punków. Nie wiadomo, czy Roosevelt 
zaproponował sąd rozjemczy dla rozstrzygnięcia 
wszystkich artykułów, prawdopodobnie sądowi 
rozjemczemu przydzielone będzie tylko załatwie- 
nie sprawy odszkodowania i Sachalinu. 


Na terenie wojernym. 

Londyn 21 sierpnia. Daiły Telegraph do- 
nosi z Tokio pod datą 19 bm.: Japończycy po- 
sunęli się w północnej Korei znacznie naprzód. 
Rosyanie zostali wyparci z obronnych stanowisk 
i przeszedłszy przez rzekę Tumen spalili mosty. 
Z wszelkiem prawdopodobieństwem można po- 
wiedzieć, że na południe od rzeki Tumen Rosyan 
obecnie wcale nie ma. 
| 


Dział ekonomiczny. 


8 Drożyzna mięsa w Niemczech. Wczoraj 
odbyło się w Lipsku pięć wielkich zgromadzeń lu- 
dowych przeciw  drożyźnie mięsa, spowodowanej 
zamknięciem granie Niemiec. Zgromadzenia zażądały 
natychmiastowego otwarcia granic. Podobne zgroma- 
dzenia odbjły się w Schemnitz, Zittau i innych mia- 
stach Saksonii. 

6 Eksplozya pirytu itp. Z Liska donoszą do 
Kur. lw.: Węgierskie tow. akc. górnicze zakupiło 
grunta w gminach Bezmichowa górna, Bez'michowa 
dolna, Manasterzee i Radenka, położonych obok Li- 
ska, w celu eksploatacyi pirytu, chałkopirytu i te- 
traedrytu, występujących tu gromadnie i ma zamiar 
dla przerabiania powyższych kruszeów założyć w Li- 
sku fabrykę kwasu siarkowego, witryoln żelaza imm- 
nych przetworów "hemicznych dla potrzeń t:alieyi, 
Bukowiny i Rumunii i w tym celu rozpoczęło już 
od miesiąca próbne roboty górnicze. Będzie także 
eksploatować w drodze emalgamiezuej złoto, znajdu: 
jące się w tamtejszych skałach. Wreszcie zamierza 
to towarzystwo nabyć sąsiednie wsie: Rudenkę, Ol- 
szanicę i Wańkowę, aby uchronić się od konku- 
rencji. 


Z rynków towarowych. 
Bank rolaiczy we Lwowie. 
Lwów dnia 21 sierpnia. 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów 
ATM koronowa, 

Pszenica gotowa od 823 do 850, pszenica na 
termina 7'50 do 7:75. Żyto gotowe 6:25 do 540, żyto 
na termina 5'75 do 600 Owies obroczny gotowy 690 
do 7:10. Owies obroczny na terminy 3:25 do 55J. Ję: 
czmień pastewny 600 do 6'25, jęczmień browarniany 
0:— do 0—. Rzepak 1075 do i100. Lnianka 0.— do 
0— Groch pastewny 62) do 675, groch do gotora- 
nia 8'00 do 950. Wyka 0000 do 0909 Bobik 9— do 
0-—. Hreczka 00'00 do —. Kukurudza nowa za 56 kilo 
0 — do 0— kukurudza stara 000 do 300. chmiei 
nowy za 56 kilo 70 — do75—, chmiel stary — do —, 
Koniczyna czerwona 50— do koniczyna biała 
50— do 56—, koniczyna szwedzka —0) do —:99. Ty- 
motka —— - 

Spirytus paritas Tarnopo! za 50 litr. nowy 
od 36:25 do 35650. Spirytus paritas Tarnopol na ter- 
miny do —:—, spirytus paritas Tarnopol eks- 
kontyngentowany 23:25 do 23 50. 

Badapeszt dnia 21 sierpnia. Kurs w koronach 
i po 50 klg. Notowano pszenicę na paździer. 1594 — 
1596, pszenicę na kwiecień 1648—16'50, żyto na paż- 
dziernik 13-— -1302, na kwiecień 1906 1350—13:52 
owies na październik 1222—1224, ża kwiecień 1906 
1278—1280. kukurudza na sierpien na 
wrzesień 00:00—0U0 00, na maj 1906: czo- 
pak na sierpień 242i) —2440. 

Oferty mierne. 

Chęć kupna : mierna, 

Usposobienie: spokojne. 

Rogoda: piękna. 

Z rynków pieniężnych. 
Wiedeń 21 sierpnia (Telegraw „Gazety Na 
sodowej*). Zamkmęcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
popołu kred yto- 


do —— 


18:32—18:24, | 


iu. Akcye austryackiego zasiadn 
wego 66975, węgierskiego zakładu kredytowego 183 — 
Angiobanku 31975, Unionbanku 551—, Banku dla 
krajów koronnych 458 — Bankvereiuu 56250, Bolen- 
creditu 1032-— galicyjsk:ego Banku hipotecznego 505'— 
kolei panstwowych 87675 kolei południowej 9125, 
tramwaju A. ——, B. ——, kelej Elbenthal 448 25 
kolei północnej 5880 kolei czerniowieck.ej 583—, al- 
piny 53925 Rima Muranya 35425, praskiego towa- 
rzystwa żelaznego 2748 — rabryki vron: 558 —, tureckie 
tytoniowe 88000, galicyjskiego karpackiego Towarzy. 
stwa nattowego 920—, oblig. węg. indomniz. 36'40. 
renta majowa 10055, austryacka renta koronowa 
10050, węgierska renta koronowa 96'50, 56-let. listy 
Towarzystwa kred. ziemskiego 100'03, 4-procentowe 
iasty banku hipotecznego 900. 4 i pół procentowa 
listy banku krajowego 10217, 5 procentowe listy Ban. 
ku hipotecznego 11250 4-procent. Banku kraj. 100:00, 
4 i pół pre. Banku kraj. 102'17, 5-procsntowe koma- 
nalne obligacye Banku kraj. —'—, 4.procentowe ga- 
lheyjskie obligacye propin- 100:16, 4-procentowe galic- 
pożyczki krajowe z r. 1893 9975 4-procentowa po- 
życzka miasta Lwowa 9830, losy tureckie 14150 


marki 11727, ruble 258'—. 
«. o Natoralsy e 
Salvator EE" | 


uznany 
cierpieniach nerek i pęcherza, dolegliweś- 
kola meczu, reumatyzmie, gośćcu i cukrzyey, 
tudzięć w nieżytach przyrzęaów oddechewyck 
. i da trawienia. 


Wyrekcya ndrojów Salvatora w Preszowie (Węgry). 


WYPALONY ZNAK NA KORKU. 


se: z, 
EE Giesshabler 
falszer- 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 22 Sierpnia 1905 Nr. 190 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 4% hl od wyrazu. 


Fierbata 


146 
chińsko-rosyjska, zbiór majowy, świeże 
Sodthdag L g% 1 II. zę. 3:—, Okru- 0 
chy majlepsze słr, 1"75. Okruchy drobne 
str. 130 sa funt. Dwór Łapszyn Brzeżany. eSErowe 


i w sile wieku 
Były nauczyciel, inteligentny, 
pracowity i ncxciwy, posznkuje posady 
jako kontrolor, rachmistrz itp. przy dwo 
rach lab przedsiębiorstwach. Moše zarazem 
przygotować do szkół lud. Inb wydziałow. 
Zyłoszenia A. J. K. postè rest. Czer- 
niowc6, za okazaniem kwitu inserato- 


wego. 507 
Zarz dca folwarku, z akademią rol- 
ą niczą, obeznauy z upia- 
wą roślin w ogóle, a buraków i chmielu w 
szczególności, dalej z gospodarstwem laso- 
wem, chowem bydła, arządzeniami mleczarń 
i gorzelń, w końcu z buchalteryą, poszukuje 
posady. Józ. Jan Nenman, Szówsko poczta 


Jarosław. 142 

g kaizerki k, 3'50, renklody 
Gruszki do smażenia 4 śliwki 
węgierki k. 3*—, ogromne k. 3 50, jabłka 
i gruszki stołowe k. 3—, jabłka rajskie k. 
3—, świeżo rwane wysyła w 5 kg. koszy: 
kach franko za zaliczką J. Nagler, Zalesz- 


czyki. 144 
Wyborne OWOCE Ę;piękae da. 
y ki piękne dn- 

ie k. 3°20, jabłka i gruszki stołowe k. 2°80, 
śliwki węgierki k. 2'40, ogromne śliwki 
węgierki k. 3'20, renklody k. 3'80, pomi- 
dory k. 2'80, wysyla w 5 kg. koszykach, 
franko za zaliczką J. Halpern, Zaleszczyki 

140 

L Ś ik z kilkuletnią praktyką, ukoń-| 
8 ni czoną sskołą lasową i egzami- 
nem państwowym, poszukuje posady. Ła*: 


skawe zgłoszemia uprasza nadsyłać pod 
adresą: Lesnik, poste rest. Gródek, koło! 


H j rajo 
Pomidory Siwnay w. Zleszcy- 
kach po 2 kerony franko 5-kilowy koszyk. 

125 

wysyła zarząd ogrodn w 
Renklody, Torskiem OBO Zdlacnczyi 

5 kg. po 2 kor. 5o h, frauko. 136 
., ipco te e 
Miód pige a darei te 
syła w łlaszankach po 5 kg. z pasiek wła- 
snych, już z opłatą peczty za 6 keron. 
Miód pitny w szklannych gąsiośkach po 
5 kg. również z opłatą poczty zs 6 kor. 


Zarząd dóbr ziemskich Z. Lityńskiego w 
Siemikowcach poczta Biemikowee, 


123 
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Kąpiele 


z kwasu węglowego 


zastępujące kapiele w Nauheim, Kis- 
singen itd. — wyrabia 


Lwowska fabryka chemiczna 
„elen* 


Kąpiele te stosowane na ordynacyę i 
pod kontrolą lekarza, działają znakomicie 
w asunie, cierpieniach nerwowych, apa" 
lemiach oskrzeli (bronchitis), rozedm.e płuc, 
wadach serca nerwowej, niemocy płciowej 
itp., niemniej doskonały środek do pobn- 
dzenia krążenia krwi. Skutek taki sem, jak 
po kuracyi w zdrojowiskach zagranicznych, 
a koszt stokroć niższy. 

Nabyć można w aptekach i żądać z 
marką fabryki „EK L E Ns, 497 

Liczne zaświadczenia i podziękowania. 
Zaówiadczenie : 

Z całą szczerością i samiennością poe 
twiadczyć mogę, że kąpielom z kwasu wç- 
glowego, wyrabianym przez lwowską iabry- 
kę „Tlen“ zawdzięczam, po długoletniej 
ciężkiej chorobie serca, którą stwierdzili 
n mnie profesorowie dr. Neusser, dr. Wide 
man. i dr. Prus, powrót do zapełnego zdro- 
wia, i z tego powodu każdemu cierpiące- 
mu na serce, używanie tych kąpieli wedłngi 
wskszówek lekarskich, jak najwięcej po- 
lecam. Zdzisław Kamiński, 

naczelnik salinarny w Łanczynie. 

Mam zaszczyt oznajmić, że rzeczywi- 
ście tylko kąpiele z kwasu węglowego, wy- 
rohu fabryki „Tlen“, wyleczyły mnie a 
reumatyzmu, na który od 8-go rokn Życia 
mego cierpiaiem. Używałem dotąd wszel- 
kich środków i różrorodnych kąpieli, lecz 
wszystkie bez skutku. Kąpiele siarczane, 
słone gorące. hydropatyczne, maso wania itp. 
przyniosły ulgę na czas krótki, lecz z naj- 
drobniejszej przyczyny choroba znowu wra- 
cału. Dopiero za poradą lekarzy, użycie 
26 kąpieli z fabryki „Tieg“ uzdrowiło mnie, 
i od 2 lat nie mam "więcej bojów ani la- 
mania. Proszę przyjąć serdeczne podzięko- 
wanie za swój rudowny preparat. 

Adolf Heim, aptekarz. 
Do Szanownej Dyrekcyt fabryki „Tlen“ > 
we Lwowie. 

Z prawdziwą przyjemnością spieszę po 
dziękować Szanownej Dyrekcyi za ryc łe 
przysłanie mi piętnastu paczek soli do ką- 
pieli z kwasem węglowym, których działa- 
mie w mojem znużenin i wyczerpaniu mer- 
wowem, okazało się wprost niezrównanem. 
Znakomity ten wyrób jest istotnie godny 
jak najszerszego rozpowszechnienia, 

Z wyrazem prawdziwego szacunku 
K. Srokowski, literat. 
Í DO 

Oprócz kąpieli z kwasu węglowego, 
które w ciągu lat kilkn bardzo się rozpo- 
wszechniły, wytwarzamy obecnie : 

Kapiele borowinowe Z kwasem wę- 


lewym. 
Kąpiele porowinowe zwykłe Franeens- 
badzkie. 
Kąpiele jodowo-bromowe z kwasem 
węglowym. 
Kąpiele balsamiezno - SoSuowe Z kwa- 
sem węglowym. 
Przyrządzenie kąpieli z naszych soli 
jest madzwyczaj dogodne, a sama kąpiel 
rdto przyjemna w użyciu. Do podjęcia 
fabrykacyi powyższych soli kąpielowych 
zachęceni zostaliśmy przez JW, Pana dr. 
Antoniego Plnstńskiego, prof. Uniwersytetn 
wowskiego i wielu tekarzy praktykujących. 
Cenniki I prospekty grasit i franko. 


Wydawca i odpowied 


PENSYONA 


145 


LJ | 
Uczniowie 
chowanie. Korepetycye i systemat A na- 
uka niemieckiego. 7 » PE Ręcz 
za pomyślne rezultaty, Warnnki przystępne. 
„Doświśdczony* pašte rest); Lwów. R 


inb kuracyjne winogrona 
b g. 
skie prawdziwe węgierskie słodkie desero- 
= |wę śliwki k, 2'50, Deserowe jablka, gruszki, 
brzoskwinie, rajskie jabłka, ogórki k, 3*— 
za 5-kilowy koszyk franko, dostarcza Her: 
man Weisz, jan. Munkacs, Dom eksport. 


niższych klas szkół śre- 
dnich przyjmę na wy- 


Pomoc handlowy 


Surowy nadzór.“ Ręczę 


potrzebny do magazynu 


towarów bławatnych i konfzkcyi damskiej 
Ignacego Sobolewskiego w Kra- 


kowie. Posada do objęcia od 1/ro 1905. 
506 


Przez c. k. Rząd uprzyw. 


dla uczniów szkół średnich i wyższych, 
jakoteż dla prywatystów i eksternistów. 


Sławne niebie- 


Wojskowa szkoła przygotowawcza 


do wszystkich egzaminów wojskowych. 


Biuro informacyjne dla spraw wojskowych 


emeryt. podpułkownika Karola Naskała Nahlika 


AGZNOŚĆ | palacze pADIETOŚÓW 


Lwów, Piekarska 37, 


Programy gratis i franko. 498 


Znana na całym świecie fabryka bibułek cygaretowych 


GREY 


gk | za) 


p) 


ią 


Braunstein Fróres w Paryżu 


wprowadziła do handli obok już uznanych wazędzie jako 
za najlepsze marki; „Dorobantul* „Les Dernieres Car- 
touehes*, „Zig-Zag“ etc. obecnie markę „Carteuches*, 
również z „verge” tj. z podłużnie prążkowanej mocniej- 
szej bibułki. Na każdej bibułce znajduje się w tarczy na- 
pis: „Les Dernieres Cartenehes" ze złotą koroną. Bi- 
bułki te, jak i wyżej wymienionej marki, sporządzone 84 
we własnej fabryce papieru urządzonej na wielką skrię W 
Giasaicourt b. Mantes (Francya), z znakomitego, 
najczystaaego materyała i uznanego jaż najlepszego gatunkn. 
Uważać na mwkę: 229 
„Głowa żuawa w złotem polu na białej kslażeczce*. 


% 


132 20 


Sal FI 


4:15 


POCIĄG 


posp. | osob. 


Do Lwowa z 

(na dworzec główny) 

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Wo- 
rochty (od 1/7 do 30/9 wł.) Delatyna (od 1/10 do 30/4 wł.), 
Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu, 
Radowiet, Dorny Watry i Suczawy. 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wieduia, Karlsba- 
du, Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, 
(p. Tarnów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów) 


600] Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 


Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tar- 
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 


610] Iekan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 do 


1:20 


30/9 wł. w niedzielę i rz. k. święta), Kórózmezó (od 1/5 

do 80/8 wł.), Serethu, Berthomathu, Czudina, Brodiny, 

Putny, Dorny Wacry (od 1/7 do 31/8), Suczawy 
Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów 


1:29] Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 


7:50 


Rawy ruskiej, Sokala 


8-05] Stanisławowa, Żydaczowa 
8'15] Sambora, M. Laborcza, Sanoka, Chyrowa 
8'16] Jaworowa 


8-50 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 


Prag:), Oświęcima, Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, | 


Orłowa (p. Tarnów), M. Laborcza (Pesztu) i Chyrowa 


(p. Przemyśl) 


1005| Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Korozmezó 

1035] Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa 

11:45] Ławocznego, Kałasza, Stryja, Borysławia, Kochawiny 
11:55] Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 
N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, 
Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, 
metu (w poniedziałek), Suczawy 


Kocmania, 
Berho- 


150] Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 


345] Tuchli (od 15I6 do 3019), 


manowa. Sanoka, Chyrowa, Strzyłek 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grrzymałowa 
Skolego (od 115 do 3019), Drohoby- 
cza, Borysławia 


4:32] Jaworowa 
5'00] Bełzca, Sokala, Dubaczowa, Rawy ruskiej 


525] Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, 


Karlsbadu, Pragi), 
Oświęoima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa (p. 
Tarnow), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Prze- 
myśl 


530] Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 


Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, Grzy- 


małowa 


545] Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Nowósielicy, Serethu, Berhomethu, 


i 


t 


Czudina, Brodiny 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wisdnia, Karlsbadu, Pragi, 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków) (od 28I6 do 1519 
wł.), Orłowa (od 117 do 15j9 wł.), N. Sącza (p. Tarnów), 
Jasła, Dynowe, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwoni- 
cza, Chyrowa (p. Przemyśl) 

Ickan, (Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, zonin 
mezö, Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy 

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Streytek | 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dyno- 
wa, Lubaczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 

owa (p. Przemyśl) i 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zalesz- 
czyk, Skały, Iwauia pustego, Husiatyna 

Ławocanego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny 


Körös- 


Na dworzec „Podzamcze* 


7-00] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów 
11:34] Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Ozortkowa, Potutor 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 


5'15] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Czortkowa, Za- 


leszczyk, Skały, [wania pustego, Husiatyna, Brodów, 


GUrzymałowa 


kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna 


= 3 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 


UWAGA: 


a 


yT 


zialny redaktor Platon Kostecki 


państwowych, pasaż Hausmana l 9. 


m..i4a s, 


TYG 


starszy, obznajomiony, dobry ekspedient, | 


Niniejszem mamy zaszczyt donieść, iż z dniem ] «lerpnia br. otworzy” 


liśmy wę Lwowie przy ui. Dominikańskiej l. 2. 


Polecamy zatem zawsze świeże i wystcłe, najlepsze krajowe: 


Główny skład piwa tenczyńskiego, 


beczkowego i flaszkowego. 

şor 
Piwo marcowe a ła Pilzneńskie, 

Bawar tenczyński, 

Porter ienczyński. 


Przy odbiorze 10 flaszek bezpłatna dostawa do domu i odpowiedni opnst. — 
Zwraca się również uprzejmie uwagę na firmę wypałoną na korkn. — Wyroby 
Browaru akc, w Tenczynkn zostały tylko wskutek swej doskonałości odznaczo- 


ne kilkoma medalami, między 


innemi na I. międzynarodowej wystawie #po- 


żywczej w r. 1904 w Pilznie (Czechy) I. nagrodą honorową i złotym medalem. 
| Oczekując zatem łaskawych zleceń, które jak nsjstaranniej zostaną zała- 
twione, kreślimy się z wysokiem poważaniem 


Zwraca się uwagę na obwieszczenie e. i k. mini- 
wojny oddz. 18, L. 1462 z dnia 1. sierpnia 


siterstwa 


1905, ogłoszone w numerze 188 tej gazety z dnia 19 
sierpnia 1905, którem dostawa ubiorów i przyborów 
zbrojnych dla wojska w drodze ogólnej konkurencyi, 


Wyłąezne zastępstwo i skład piwa 
Browaru ake. w Tenczynku, Lwów, ul Dominikańska 2. 
Numer telefonu 852. 


Awizo. 


na rok 1906 rozpisana została. 


Warunki 


ugodowego 


i przemysłowych 


tego interesu, 


sporządzone zostały, 


austryacko - węgierskiej 


! przeglądnąć. 


Lwów dnia 21 sierpnia 1905. 
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Z c. i k, Intendantury II Korpusu. 


Ruch pociągów kolejowych 


Obowiązujący z dniem i-go maja 1905 roku. 


(Czas środkowo =- europejski). 
Cie. 


| rocce 


F psp. 050». | 


odck. 0 g. 


Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo- europejski jest późniejszy o 36 minut od 
czasu lwowskiego. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego opie bilety, ilustrowane prze- 
wodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać można przez osły 


] Krakowa, 


Ze Lwowa do 


(s dworca głównego) 
(Wiednia, Wrocławia, Berlina, 


Warszawy, 
Karlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, 


Dynowa, 


Pragi, 

Jasła, 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów) 

Ickan, (Jaaa, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó (od 1/5 


do 30|5 vrł.), Kałusza, Serethu, Berhometu, Czudina, 
; Nowosielicy, Brediny, Suczawy, Dorny Watry 
] Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 


Cnyrowa, Pesztu, Sanoka, Mezó laborcza, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca 
(p. Dąhinąq), Orłowa, Wialiezki. Ośwlecima 


Jckau, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, Kö- 
rósmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry (od 117 do 8118), Suczawy 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
siatyna, Czortkowa 

Jaworowa 

Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Pragi, Karlsbadu), 
Lubaczowa, Chyrowa, Rozwądowa, Nadbrzeziu, Dynowa, 
Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 2516 do 
1519 wł.) 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnó- 
brzegu, N. Sącza, Orłowa, Wieliczki, Oświęcima, Zako- 
panego (p. Kraków) (od 25/6 do 1519 wł.) 

Sambora, Strzyłek-Topólnicy, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
Iwonicza, Jasła, Nowego Sącza, Orłowa 

Iekan, Worochty (od 1|7 do 3019 wł. w niedzielę i święta) Ka- 
łusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhometu 
Czudina, Radowiac, Suczawy 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Grzymałowa 

Bełzca, Sokala, Lubaczowa 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzynałowa 

lekan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Potutor, Kałusza, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kórósmezó, Kocmania, Dor- 
ny Watry, Suczawy, Nowosielicy 

Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadn), 
Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zakopanego 
(p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów 

Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Kochawiny (od 
115 du 80/8 co niedzieli i święta) 

Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 

Sambora, Chyrowa, Sanoka 

Kołomyi, Żydaczowa, Kórózmezó (od 115 do 30/9 wł.) 

Jaworowa 


Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Byrysłuwia, Kałusza 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 
M. Laborcz, (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
Orłowa, Oświęcima 

Rawy ruskiej, Sokala 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 

Przemyśla (od 1'5 do 30I9 wł.), Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
Iwonicza, Jasła 

Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżniey, Nowosie- 


Kopyczyniec, Hu- 


licy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy 
Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, N. 


Sącza, Orłowa, Zakopanego 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego 
(od 1]5 do 2416 i od 16/9 do 8014) 

Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 

Stryja, Drohobycza, Borysławia 


Z dworca „Podzamcze* 
Podwołoczyk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
siatyna, Czortkowa 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessyj, Brodów, opyczyniec, Ža- 
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymało- 
wa, Czortkowa 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy) Brodów © 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Potutor, 
Husiatyna, Żaleszozyk, Grzymałowa 


> 


ień w biurze miejskiem o. k. kolei 


które na wzór zarysu 
można w biurach 
wszystkich iniendantur korpuśnych, w składach mun- 
dutów w Bernie, Budapeszcie, Gracu i Wiedniu (Kai- 
serebersdorf), potem we wszystkich izbach handlowych 
monarchii 


ú (- a nz AEG CRA 


pae, i najstarszy w Galicyi c. k. rządowo uprawniony 


Zakład naukowy 


przysposabiający do służby wojskowej, 
c. k. emeryt. rotmistrza A. Kornbèrgera i IK. Moscheniego 


W Krakowie, mi. Siachow- 
skiego 1. 15, „Willa Wanda“. 
Nowe kursa rozpoczynają się : 
do egzaminu inteligencyjnego uanki prywatnej | 
do wszystkich klas szkół Średnich 
do egzaminu kadeckiego 
Najlepsze siły nanczycielskie. 


ianym podobnym 


we Lwowie, niica Miłkowa 
skiego l. 2. 
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1 września, 


1 października. 


l Wyśmienite reznltaty egząminacyjne, w żadnym 
instytucie dotąd nie osiągnięte. Liczne uznania i podziękowania od 


rodziców i opiekunów byłych uczniów Zakładu. 


NP za 


urzą dzony według wszelkich wymogów hygieny, 
dagogicznym. Konwerzacya niemiecka, 


Ceny niskie. 


(enie 
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> Prospekty franko i bezpłatnie, 


Patenty na wzory i marki och- 
ronne dla wszystkich krajów wyrabia 
Biuro patentowe inż. J. Fischera, 
Wien I., Maximilianstrasse nr. 5. Istn. od r. 1877, 


Kawiarnia Amerykańska 


przy ul. Trzeciego Maja 1. 11, we Lwowie. 


Codziennie koncert muzyki wojskowej. Początek o godz. 9 wieczór, 


W «PRRzRG 


pozostaje pod ścisłym nadzorem pe- 
Szkoła szermierki, nauka języków. 


To przysłowie 


| WE Dobry zarobek uboczny dla gospodarzy rolnych „e | 


Toa 


jeśli, zmieszany z cementem, zostanie użyty do 
cegieł, 
dachówek, płyt podłogowych i ściennych, żłobów dla 
bydła, rur wodociągowych, studziennych itd. Nie ma 
lepszego ani tańszego materyału budowlanego dla mia- 
sta lub wsi. 


Nowe wyborne maszyny ręczne do obsługi przez nicu- 
ezonych robotników, dostarcza 


Lolpzieer Cemtniinónstrie Pr. Gaspary & Co. 


Markranstädt bei Leipzig. 


Próbki piasku (około 5 kg.) przysłane nam, badamy 

gratis. Należy żądać ilustr. bezpłatnego cennika 209. 

Nasz zastępca jest teraz w Galicyi, kto sobie życzy jego 

bytności, niechaj nas krótko uwiadomi — kosztów nie 
ponosi się żadnych. 

Prowadzimy też korespondeneyę polską. 


%uuoiq>o tąrew Jsef 
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a e Cementowe dachówki sa najlepszą ochroną 
przeciw nierezpieczeństwu ognia. 


DIE + M 


— 


Colosseum 


Od 16 do 31 sierpnia. 
Program bogaty w nowości! 


W niedzielę i święta 2 przedstawienia. 


w Pasażu 


Jednoaktówka polska. 


rz. k. święta). 


i rz. k. święta). 


10 10 wieczór. 


11:52 wieczór. 


Odehodzą ze Lwowa: 

do Brzuchowic od 14 maja do 10 września wł. 5'50 rano, 8:30 
rano (tylko co niedzieli i rz. k. święta); 12:30 popo- 
łudniu (tylko w niedziele i 
popołudniu; 6:10, 7:30 i 7:55 Wieczór. 

do Rawy ruskiej 11-15 w nocy (każdej niedzieli). 

do Janowa 6:65 rano, 9'15 przed południem (od 1/5 do 30/9 wł.), 
1:35 popoł. (od 14.5 do 10/9 wł. w niedzielę i rz. k. 
święta), 3'08 popoł. (od 14/5 do 10|9 wł.) i 5-58 popoł. 

do Szczerca 1:55 popołudniu (od 1/6 do 10/9 wł.) w niedzielę i 


G. k. kolej państwowa, 


Pociągi lokalne, 


(Czas środkowo-europejski). 


rz. k. święta) 210, 3:20 


do Lubienia wiel. 2'15 popołudniu (od 14/5 do 10/9 w niedzielę 


Przychodzą do Lwowa: 


z Brzuchowie od 14 maja do 10 września wł. 650, 7:50 rano, 
9:55 przedpołudniem (tylko w niedzielę i rz. k. świę- 
ta), 1/46 popołudniu (tylko w niedzielę i rz. k. święta), 
3:05, 416, 5'00 popołudniu; 7:41 i 8:55 wieczór. 

z Janowa 818 rano, 1*15 popoł. (od 1/5 do 30/9 wł.), +82 popoł, 
8:45 wieczór (od 14/5 do 10/9 wł) i 9'25 wieczór (od 
14/5 do 10]9 wł. (co niedzielę i rz. k. święta). 

ze Szczerca od 1|6 do 10/9 wł. (co niedzieli i rz. k, święta) o 


z Lubienia od 14/5 do 10/9 wł. (co niedzieli i rz. k. święta) o 


| EITI PRACE: PASZ OK AC W R E E E E Z. 


2O0O00Q000Ox 


D 


większej księgi wzorów. 


Katalogi | plany ogłoszeń gratis i franco. 


Telefon Nr, 917. HOGOXK 


IOOGOOCX 


Ekspedycya anonsów 


UKES NASTĘPUT 


(Max Augenfeld & Emerich I.essner) 
I., Wolizeiie 9 VV IEN I, Wollzeile 0. 


| przyjmuje ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do wszystkich 

zienników austro-węg. monarchii i zagranicznych, po nad- 
zwyczaj niskich cenach. Leży to w własnym interesie P. T. 
ogłaszających, zażądać przed zamówieniem naszej Diaj- 


X 
xX 
©) 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


MORE TAWET W TOCZWEPYTA 


| aj 


Ep RM 


EN, 


